
Z rąk przewodniczącego Centralnej Rady Związków Zawodowych Ignacego Logi Sowińskiego — od­
znaki dla dwutysięcznej w hutnictwie BPS — zespołu Mariana Imiolka ze Stalowni.

Fet. ł. BROŻEK

NOWEJ HUTV

Rik X Nr 19 (492) Kraków, 14V. - 20 V. 193B r. Ceaa 59 gr.

Z udziałem Ignacego Łogl-Sowińskiego

Konferencja Rad 
Zakładowei i Robotniczej w HiL 

PRZYJĘŁA PROGRAM DZIAŁANIA 
I NA NOWĄ KADENCJĘ

Spotkanie z Mieczysławem Moczarem

O spotkaniu nowohuckich czytelników z autorem „Barw 
walki” — ministrem Mieczysławem Moczarem — piszemy 
w „Głosie” na str. 2. FOT. J. BROŻEK

Wraz i rozwojem kombinatu 
rozwija się i rozrasta Związ­
kowy Klub Sportowy „Hut­
nik”. z mało znaczącego klubu 

przyzakładowego rozrósł się on do 
poważnej potęgi w wielu gałę­
ziach sportu. w ramach klubu 
działa 11 sekcji sportowych zrze­
szających 1MH) czynnych zawod­
ników. Część z nich wywalczyła 
sobie miejsca w polskiej ezolów-

W poprzednim numerze „Głosu” informowaliśmy Czytełnikftw 
o projekcie budowy Domu Młodości w Nowej Hucie. Na ten cel 
poszczególne przedsiębiorstwa zadeklarowały już 13 min xł. Dziś 
podam»' listę wpłat poszczególnych załóg, które zadeklarowały 
w/w kwoty na drodze dobrowolnego opodatkowania się, lub z fun­
duszów zakładowych.

Huta im. Lenina 6 min zł, PPB HiL 1.500 tys. zł. Hutnicze Przed­
siębiorstwo Remontowe 1 min. Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych 50« tys.. Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Miejskiego 3-0 tys., „Mostostal" 30« tvs„ „Klektromontaż" 430 
tys.. Krakowskie Zakłady Betoniarskie i 2elbetowe 400 tys., Krak. 
Przeds. Zmecłi. Robót Budownictwa 400 tys.. Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego w Czyżynach soo tys., Przedsiębiorstwo Instalacji 

(Dokończenie na str. 4)

Apel do załogi HiL
ce sportowej w poszczególnych 
ligach państwowych, jak np. dru­
żyna bokserska, siatkarzy, tenisa 
stołowego, szachowa czy wreszcie 
piłki nożnej, inne walczą o wej­
ście do ekstraklasy, zajmując ak 
tuelnie czołowe lokaty w J'gac' 
okregowycu. Rozwój nioktóryc 
dyscyplin sportowych musi być 
jednak hamowany z uwagi 1» wy­
sokie koszty utrzymania.

Osiągnięcia „Hutnika" powinns 
być i są osiągnięciami ealej na 
szej załogi. Aby jednak te osią­
gnięcia były na miarę naszego 
kombinatu, musimy zapewnić 
klubowi stałe podstawy finanso 
we, niezależnie od pomocy 
GKKFiT. Związków Zawodowych 
administracji huty i przypadko­
wych okoliczności.

Dotychczasowe składki w wy­
sokości 2 zł miesięcznie od każde­
go członka załogi są tylko sym- 
bol:cznym gestem i nie stanowią 
materialnej podstawy obecnej 
działalności klubu, a już w żad­
nym wypadku nie mogą być bazą 
do dalszego rozwijania sportu w 
Hucie.

Dlatego zwracamy się do całej 
załogi Kombinatu z apelem o de­
klarowanie się na członków 

(Dalszy ciąg na str. 2)

• Przewodniczącym RZ tow. J. Stefanik
• Przewodniczącym RR tow. I. Szparniak

W dniu wczorajszym obradowała w naszej hucie VII kon­
ferencja sprawozdawczo-wyborcza Rady Zakładowej i Ra­
dy Robotniczej HiL. Udział w konferencji wzięli gorąco 
powitani przez hutników: członek Biura Politycznego KC, 
przew. CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński, I sekretarz KW w 
Krakowie — Czesław Domagała, z-ca kier. wydz. org. KC 
— Tadeusz Rudolf, z-ca przew. ZG ZZH — Henryk Ko­
walski. z-ca ministra przemysłu ciężkiego — Franciszek Ka­
im , sekretarz ZG ZZH — Paweł Podbiał, przew. WKZZ w 
Krakowie — Jan Wiórkowski.

Obradom przewodniczył poseł Kazimierz Kuraś.

Po wygłoszeniu referatu 
przez przewodniczących obu 
Rad w hucie: tow. tow. J. Ste- 

i fanika i I. Szpamiaka odby- 
I la «’ę dyskusja. C»os w niej 
i ahraii m In.: T. Walczak — 
, ZK, A. Burdak — P-60, P. Pod- 
' biał ,- sekr. ZG ZZH. doc. dr 
' W. Bieda — ZMO, M. Szefer 

TM, T. Czerniak — Siłow­
nia, J. Małek — TM, J. Li­
szka P-64, M. Mydłowiecki — 

I P-61, W. Włodarczyk — 
przew. MRN w Niepołomi- 

I cach, który udekorował sztan­
dar organizacji związkowej 
HiL ,-Odznaką Zasłużonego 
Ha- miasta Niepołcm'.”. T. 
Wachowski — I sekretarz K ' 
partii, T. Biernacki — P-50, E. 
Głowacki — W-41, J. Zabicki 
— ZDK, poseł K. Kuraś. W. 
Gereb — DT. N. Woźnica — 
DS, z-ca ministra — F. Kaim. 
Z. Strzelecki — HPR, H. Ko­
waliki — ZG ZZH, B. Ochab — 
P-62, Kowal — P-51, Z. Ce.it- 
kowski — TE. St. Wałcza ;, E. 
Nowak, oraz Ignacy Loga-So­

wiński, który dokonał podsu­
mowania dyskusji.

W czasie konferencji odby­
ło się uroczyste wręczenie 
odznak BPS dwutysięcznej 
brygadzie z tym tytułem w 
poiskim hutnictwie — otrzy­
mał je z rąk przew. CRZZ — 
Logi-Sowińskiego zespół Ma­
riana Imiołka z obsługi pieca 
martenowskiego nr 6 Stalow­
ni HiL oraz 150-tej BPS w 
HiL — jest nią zespół Stani­
sława I.upy z Siłowni.

Serdeczne pozdrowienia prze­
kazały konferencji delegacje: 
zaprzyjaźnionej jednostki WP, 
ZSZ dla Młodocianych w HiL, 
sportowców KS Hutnik oraz 
zespół artystyczny ZDK.

Podczas konferencji zgłoszo­
no również miły meldunek o 
wykonaniu w dniu dzisiejszym 
przez załogę Stalowni Kon- 
wertorowo - Tlenowej stuty­
sięcznej tony stali.

W wyniku wyborów prze­
wodniczącym RZK HiL został 

ponownie tow. J. Stefanik. 
Funkcje sekretarzy Rady po­
wierzono: organizacyjnego — 
tow. Alfredowi Miodowiczowi 
i d. s. socjalno-bytowych — 
tow. Antoniemu Dałkowski - 
mu. W skład Prezydium RZK 
wybrani zostali tow. tow.: 
Karol Gródecki, Łukasz Gą- 
dzik (społeczny zakładowy 
inspektor pracy), Jan Dudek, 
Edward Głowacki, Józef Ko- 
strzeba, Tadeusz Walczak, 
Mieczysław Mydłowiecki, Na­
talia Woźnica, Piotr Świecz­
ka, Henryka Stalmachowska. 
Józef Gawlik. Przewodniczą­
cym Kcmisji Rewizyjnej zo­
stał wybrany tow. Marian 
Ratusz, zastępcą — Józef Bu­
gajski, sekretarzem — J*» 
Klaczak.

A oto skład nowego Prezy­
dium Rady Robotniczej HiL: 
r-zewodniczącv, tow. Irencusi 
Szparniak, sekretarz — tow. 
Zbigniew Rogula, członkowie 
tow. tow. Tadeusz Biernacki. 
Władysław Cader, Ryszard 
Madejski, Adam Cierniak, Jo­
zef Kołodziejczyk, Mieczysław 
Szefer, Eugeniusz Czeczotka, 
Karol Biedroń, Jan Kruk.

Ponadto wybrano 20 dele­
gatów huty na IV Ziazd ZZH.

Do problematyki konferen­
cji powrócimy w następnym 
numerze „Głosu”.

(jd)

UJ eksporcie - dobre przemiany
PO NIEPOWODZENIACH przyszły wresz- 

c e sukcesy, w kwietniu dobrze wywią­
zała s ę nasza huta z powinności ekspor­

towych. Plan wykonany został we wszystkich 
asortymentach za wyjątkiem jedynie blachy 
gorącswalcowanej. Pochwała należy się zało­
dze Walcowni Drobnych Profili i Drutu. Wy­
konała ona w terminie wszystkie dosta­
wy dla zagranicznych klientów, a jakość pro­
fili nie budziła żadnych zastrzeżeń. Dużym 
osiągn ęciem jest zwłaszcza opanowanie pro­
dukcji prętów żebrowanych dla USA. Od­
biorca ten stawia szczególnie wysokie wyma­
gania — uciążliwe i kłopotliwe dla wydzia­
łu. Mimo tego ekspert rozwija się pomyślnie 
i można już chyba mówić o mocnym usado­
wieniu s ę z nowymi profilami na amerykań­
skim rynku.

Świetnie wywiązała się też z zadań eks­
portowych załoga Ocynkowni Blach. Wszyst­
kie transporty odeszły terminowo, plan wy­
konany został nawet z nadwyżką, a brak 
jakichkolwiek reklamacji świadczy chyba 
najlepiej o zadowoleniu klienta z jakości 
dostarczonego mu towaru. Na tym jednak 
nie koniec. Duża pochwała należy się załodze 
za opanowanie zagadnienia opakowań. 
Pamętsmy, że stanowiło to zawsze „piętę 
achillesową” w naszym eksporcie. Obecn:e 
cruwa nad kwestią opakowań zastępca kie­
rownika Dz:a>u Produkcji ds. eksportu inż. 
ROMAN LINDE. — I efekty są znakomite.

Należy podkreślić jeszcze to, że w coraz 
pełniejszym zakresie spełniane są żądania 
klientów. I tak np. liczone sa teraz arkusze 

blachy w paczkach. Niewiele brakuje, a do­
czekamy się też — ważenia. Zamówiona zo­
stała bowiem waga, wkrótce będzie zainsta­
lowana (oby jak najprędzej) i przez wpro­
wadzenie ważenia paczek spełnimy jeszcze 
jeden ważny postulat zagranicznych klientów.

Postęp osiągnięty został również w dzie­
dzinie nowoczesności wykonania tzw. przy- 
wieszek do opakowań. Jak było z tym do 
tej pory — wiadomo. Brak odpowiedniego 
urządzenia musia! rekompensować nawet... 
brzozowy patyk, którym pisano na paczkach. 
Teraz mamy estetyczne metalowe przywiesz- 
k' i maszynę do pisania na nich (tłoczącą li­
terki). Urządzenie instaluje się tam gdz’e 
będzie najpełniej wykorzystane tj. w P-64.

A teraz — o minusach. Największym cie­
niem w dz;edzin:e eksportu jest sytuacja 
panująca w Walcowni Gorącej Blach. Po­
wstały tutaj cgromne zaległości eksportowe. 
Wiele — bądź całych zamówień, bądź ich 
..końcówek" — nie dotarło w terminie do 
klientów. A przecież w zagranicznym handlu 
ceni się na równi jakość wyrobu i termino­
wość dostawy. Nasza blacha gcrąco walco­
wana zdobyła sobie dobrą markę w świecie, 
przyniosła krajowi wiele dewiz. Rozsławiła 
poza tym imię huty na różnych szerokościach 
geograficznych świata. Tego poważnego „ka­
pitału” nie wolno nam teraz roztrwonić. Stru­
ny nie wolno dłużej naciągać! Załoga musi 
zdobyć się na maksymalny wysiłek, aby wyjść 
z impasu, wykonać zaległe dostawy (łącznie 
z „końcówkami”) i zaczać dotrzymywać ter­
miny (jd)

Najlepsze rezultaty osiąga obecnie w hucie Stalownia Konwertorowo-Tlenowa. Jej nad­
wyżka produkcyjna wynosi już 5.217 ton. Na zdjęciu grupa związkowa w doborowym 
składz’e: JAN ZŁOCKI — pulpitowy. WŁADYSŁAW PLEWA — konwertorowy, STANI­
SŁAW SERW. TKA — I konwertorowy, JAN NITKIEWICZ — konwertorowy, JAN 
WII.KOLEK — st. konwertorowy, TADEUSZ RYSZANEK mistrz konwertora. Konferen­
cję Sprawozdawczo Wyborczą Rady Zakładowej 1 Rady Robotniczej HiL powitali piękny­

mi osiągn.ęciaml w pracy. Foto: J. Podlecki



Życie partii

W organizacji partyjnej
Huty im. Lenina rozpo­
częły się zebrania spra­

wozdawczo - wyborcze w Ko­
mitetach Zakładowych. Na 
czoło problemów poruszonych 
na zebraniu KZ w pionie Dy­
rekcji Administracyjnej HiL 
wysunęła się sprawa hoteli 
pracowniczych. Została ona 
omówiona wszechstronnie, w 
myśl uchwały egzekutywy KF 
PZPR. W wyniku dyskusji o- 
raz zgłoszonych w jej czasie 
wniosków. Komitet Zakłado­
wy zobowiązał w swojej u- 
chwale kierownictwo hoteli do 
przedstawienia programu po­
prawy działalności hoteli, m. 
in. porządku i czystości w 
pomieszczeniach hotelowych, 
rozwoju pracy wychowawczej 
i kulturalnej (program ten za­
mieszczamy dziś na str. 4). Dru­
gim ważnym problemem, po­
ruszonym na zebraniu wybor­
czym, była praca ideowo-wy- 
chowawcza w tej organizacji. 
Sprawie tej poświęcił również

Goście a cyrku w redakcji.

Spotkanie z antorem „Barw walki“

Jak patrzymy
Oto cytat z książki 

Mieczysława \Mocza-
■ ra: ' J>

„Hitlerowcy wymordowali 
rtiZTpGTze” cala rodzinę i to w 

sposób więcej niż bestialski, 
podpalając dom, w którym 
przebywała jego żona i czwo­
ro malycb dzieci w wieku od 
dwóch do dziesięciu lat. 
Nikcżemnl zbrodniarze nie 
pozwolili nikomu wyjść z po­
żogi, a gdy matka z najmłodś 
czym dzieckiem na ręku, po­
parzona, w największej, jaką 
może przeżyć człowiek rozpa­
czy wybiegła na próg płoną­
cego domu, posiali w nią i w 
dziecko serię strzałów.

Czas mijał, człowiek szukał 
samego siebie i swej dalszej 
drogi do życia. Znalazł ja w 
walce. I nie chodziło o to, by 
szukać w niej zapomnienia, 
ale by walcząc — parnię- 
t a ć”.

Dramat okupacji i boha­
terskiej walki partyzantów 
spod znaku AL znowu ożył 
we wspomnieniach na 
spotkaniu czytelników 
książki Mieczysława Mo- 
czara „BARWY WALKI" 
— z nim samym, dziś mi­
nistrem spraw wewnętrz­
nych PRL i przewodniczą­
cym Żarz. Gł. ZBoWiD. 
Książka ta jak wiado­
mo zdobyła największą po­
pularność wśród pracowni­
ków Huty im. Lenina, 
mieszkańców Nowej Huty 
i Krakowa w kategorii 
książek wspomnieniowo 
społecznych. Nic też dziw­
nego, że do Zakładowego 
Domu Kultury HiL, na 
spotkanie z autorem przy­
było tylu czytelników, że 
nie mogła icfi po prostu 
pomieścić sala.

Było wiele Pytań. Py­
tań dotyczących przeszło­
ści i teraźniejszości. To­
warzysz Moczar opowiada­
jąc barwnie dzieje walk 
z Niemcami, poszczegól­
nych bitew (o ile pamię­
tam, dowodzone przez nie­
go oddziały w Kieleckim i 
Lubelskim wykoleiły ok. 
140 pociągów wroga wio­
zących amunicję na front 
wschodni), szczególny na­
cisk położył na głoszoną 
już wtedy przez PPR pod 
kierownictwem towarzysza 
Wiesława ideę k o n s o- 

uwagę w swoim wystąpieniu 
sekretarz propagandy KF tow. 
L. Kowar.

Uczestnicy zebrania dużo 
uwag adresowali do zagad­
nień żywienia zbiorowego; 
towarzysze z OZR przedstawi­
li trudności na jakie napotyka 
praca tego ważnego działu Dy­
rekcji Administracji. Należy 
do nich m. in. brak dostate­
cznego zaplecza magazynowo- 
usługowego. Wnioski z dysku­
sji na powyższy temat szły 
w kierunku zwiększenia rac­
jonalności żywienia zbiorowe­
go w stołówkach huty oraz 
polepszenia jego jakości.

W wyniku wyborów I sekre­
tarzem KZ został tow. S. Sta­
wiany, sekretarzem organiza­
cyjnym tow. J. Kost oraz se­
kretarzem propagandy tow. 
J. Skibiński.

W czwartek odbyło się z 
kolei zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Komitetu Zakłado­
wego PZPR przy Dyrekcji 
Naczelnej HiL, któremu prze­

na przeszłość
lid a c j i wszystkich wal­
czących sit narodwr Clcar- 
dii i Armii LudoWejJ Ar­
mii Krajowej, Batalionów 
Chłopskich. Idea’ ia różnie 
się kształtowała. Zanim 
zwyciężył Front Jedności 
Narodu skupiający wszyst­
kich Polaków w kraju, któ­
rzy rozmaitymi drogami 
szli do wolności, pod róż­
nymi szerokościami geo­
graficznymi nieśli w walce 
sztandar niepodległości 
Polski, wtedy — padło 
jeszcze wiele ofiar nie tyl­
ko z rąk hitlerowców. Na­
cjonaliści polscy spod zna­
ku NSZ zamordowali wielu 
bohaterów, których krew 
wsiąkła w dzisiejszą Pols- 
skę socjalistyczną. Przecież 
przez kilka lat nękała nasz 
kraj „cicha” wojna do­
mowa.

Te czasy należą do 
przeszłości. Nowe pokole­
nie, nasza młodzież jak 
zawszę tak samo „trudna” 
piękna i ideowa — podnosi 
coraz wyżej i godniej 
miejsce Polski w świecte. 
Spotkanie z towarzyszem 
Moczarem, który zdobył 
serca nowohuckiej widow­
ni i swych czytelników 
bezpośredniością, wyraź­
nym stosunkiem do wszel­
kich spraw trudnych i 
skomplikowanych, osobi­
stym urokiem mówcy 
stawiającego na dialog i 
dyskusję, a nie na refera­
towe z kartki wystąpie­
nie —- stało się jedną z 
najbardziej udanych roz­
mów o życiu i książce 
współczesnej. Tak bywa 
zresztą zawsze, gdy lu­
dzi łączy wspólny zdrowy 
rozsądek i patriotyczna, 
przyświecająca działaniu 
myśl socjalistyczna.

Autora nie chciano wy­
puścić. Rozmowa o daw­
nych i współczesnych for­
mach „barwy walki" ynoała 
się ciągnąć o wiele dłu­
żej. Dużo w niej było życz­
liwości. wzajemnej sympa­
tii. I nieco zawiedzionych 
młodych czytelników, bo 
przecież nie wszystkim 
mógł autor podpisać osta­
tnie wydanie swej książki.

R. WOLSKI 

wodniczył I sekretarz KZ tow. 
K. Szpcjda. Zarówno w spra­
wozdaniu z działalności w mi­
nionym okresie, jak w dysku­
sji i ustalonym na przyszłość 
programie pracy tej organiza­
cji partyjnej, w pierwszym 
rzędzie zwrócono uwagę na 
sprawy ekonomiczne i produk­
cyjne, dotyczące całej huty, jak 
to wynika ze specyfiki pracy 
pionu dyrekcyjnego oraz je­
go KZ. Stąd dominowały pro­
blemy wynikające z nowego 
planu pięcioletniego w HiL. 
sprawy eksportu huty, dyscy­
pliny pracy, płacowe. Dużo u- 
wagi poświęcono również spra. 
wcm ideologicznym, m. in. 
postawie członka partii i rze­
telnemu wywiązywaniu się z 
zadań partyjnych.

W przyszłym tygodniu odbę­
dą się zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze Komitetów Za­
kładowych w wydziałach, o 
czym poinformujemy Czytel­
ników w następnych nume­
rach „Głosu”. ik.

Czy krasnoludki są na świę­
cie? Ależ tak, przekonali­
śmy się o tym w poniedzia­
łek. Do naszej redakcji za­

witali tego dnia niecodzienni go­
ście. Przemili. Trzy krasnale w 
strojach prosto z bajki i ich „o- 
piekun p. JOZEF MASŁOWSKI. 
Była to delegacja Cyrku „Bajka**, 
który akurat gości na placu przy 

Rondzie, a celem tej wizyty w re­
dakcji „Głosu” przekazanie — za 
naszym pośrednictwem — najlep­
szych życzeń dla załogi kombinatu 
z okazji Dnia Hutnika.

Ucieszyliśmy się bardzo tymi 
odwiedzinami, jako że wysłanni­
cy Cyrku „Bajka” okazali się 
nader sympatycznymi gośćmi. Po­
toczyła się żywa rozmowa, a z 
krasnoludkami jest o czym ga­
wędzić—

Czy byliście już w cyrku na 
programie pt. JtRÓŁEWNA 
ŚNIEŻKA i 7 KRASNOLUDKÓW"? 
Jeżeli jeszcze nie, to niepoweto­
wana strata, której nie będą mo­
gły Wam darować wasze dzieci! 
Można jednak jeszcze nadrobić 
przeoczenie. Cyrk „Bajka” gościć 
będzie w Krakowie do Zt. V. i za 
prasza na przedstawienie eećaien 
nie o godz 17 (w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 11 i o godz. 
17). Program jest doskonały. Mo­
żemy zdradzić: oprócz bajki e 
królewnie Śnieżce i takich postaci 
jak królowa, królewna Śnieżka, 
król, błazen, królewicz, marszałek 
dworu, błazen królewski, strzelec 
lokaj, dobra wróżka, paź królo­
wej — zobaczycie też ciekawe wy­
stępy cyrkowe. A więc popisy 
magika, tresurę niedźwiedzia, ze­
spół tańczących piesków-akroba- 
tów, żonglera, wesołków królew­
skich Itd.

Przede wszystkim jednak: au­
tentyczne krasnoludki — świet­
nie nawiązujące kontakt z dzie­
cięcą widownią, (jd)

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 11 BM. WL.:

proc, planu 
Zakład Mat. Ogniotrw.

wyroby szamotowe jon
wyroby zasadowe
dolomit prażony ss
wapno palone *11»

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 97
koks wielkopiecowy m
smoła m
benzol M
siarczan amonu IM

Aglomerownia 105
Wielkie Piece — surówka 9»
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 111
żużel pumeksowy m

Stalownia Martenowska M
Stalownia Konwertorowa 131
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 101
prod, gotowa 181
kęsy prod, surowa n
prod, gotowa 1«)

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 34
prod, gotowa M

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 93
prod, gotowa 98
blacha ocynkowana 111
prod, ogółem 97
blacha ocyn. ogniowo 1M
prod, gotowa hi?
blacha ocyn. elektr. rt
prod, gotowa H
blacha transformatorowa —

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 95
prod, gotowa w km IM
profile gięte na zimne M2

Walcownia Drobna

V Zjazd TPPR
wybrał nowe władze
Ostatnio obradował -w dziel­

nicy V statutowy zjazd 
delegatów Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Miał on szczególne zna­
czenie, jako odbywający się w 
dniach obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, w których 
nie zabrakło podkreślenia wa­
gi przyjaźni z Krajem Rad.

Sprawozdanie z działalno­
ści TPPR w Nowej Hucie zło­
żył dotychczasowy przewod­
niczący ZD tow. S. Wójcik.

W dyskusji uczestnicy Zja­
zdu poświęcili sporo uwagi 
dalszemu wzbogacaniu form 
działania Towarzystwa i wzro­
stowi jego szeregów. W wy­
niku wyborów do władz dziel­
nicowych TPPR w Nowej Hu­
cie wszedł ponownie tow. S. 
Wójcik, jako przewodniczący 
Dzielnicowego Zarządu. Jego 
zastępcami zostali wybrani 
tow. tow. inż. H. Marcinek o- 
raz M. Ferster, sekretarzem 
tow. A. Kostka, skarbnikiem 
G. Jagiełło. Nowemu Zarzą­
dowi Dzielnicowemu TPPR w
Nowej Hucie warto życzyć 
dalszych sukcesów w rozwija­
niu działalności Towarzy­
stwa. ik.

Dni Młodości

Apel do załogi 
ciąg ze str. I) 

wspierających klubu z równoczes­
nym miesięcznym opodatkowa­
niem się na jego rzecz w dowol­
nej wysokości składki.

Zadeklarowanie i płacenie mie­
sięcznej składki od 1* zł wzwyż 
będzie upoważniać członka wspie­
rającego na podstawie otrzyma­
nej legitymacji członkowskiej do 
bezpłatnego wstępu na wszystkie 
imprezy sportowe, organizowane 
przez KS „Hutnik”, odbywane na 
wolnym powietrzu.

Pozwoli to klubowi na szerszą 
i bardziej efektywną działalność, 
osiąganie dalszych, coraz to pięk­
niejszych wyników sportowych, a 
załodze na kulturalne spędzanie 
wolnego czasu, wiele emocji i za­
dowolenia oraz dumy z własnego 
klubu i jego sportowców.

Mgr in*. BOHDAN KOŁOMYjSkł 
Dyrektor Nacz. Huty im. Lenina 

Prezes KS „Hutnik”
JAN STEFANIK 

Przewodniczący Rady Zakładowej 
Kombinatu

♦♦«ooeeooeoooeaeooooeooeoooośo

WYSTĘP MARYNARZY
Zapraszamy na występ Woj­

skowego Zespołu Estradowego 
Marynarki Wojennej. który 
odbędzie się 16 bm. tj. w po­
niedziałek o godz. 18.30 w hali 
widowiskowo-sportowej HiL. 
Program bardzo atrakcyjny. 
Bilety nabyć można w ZDK 
HiL oraz w Radach Zakłado­
wych huty.

Dni Młodości Nowej Huty roku 196« mamy sa sobą. Były ta 
dni wesołej zabawy, a także wartościowej pracy społecznej 
na rzecz swojej dzielnicy. Nie sposób w krótkim sprawo- 
zdaniu omówić programu tegorocznych juwenaliów. Wspomnij- 

my w'ee tylko o najważniejszych sprawach.
W ostatnim numerze „Głosu” pisaliśmy o inauguracji Dni 

w Dworku Matejki, które w tym roku miały szczególny charak­
ter. Już sam wybór miejsca tego spotkania nawiązywał do trady­
cji kulturalnych Polski, co w okresie obchodów Tysiąclecia naszej 
Ojczyzny miało wymowę specjalną. Była to nić przewodnia wszyst­
kich imprez, spotkań i prac społecznych. Najbardziej zamanifesto­
wała się ona w korowodzie młodości 8 maja. Mimo niezbyt sprzy­
jającej pogody, trwał on przez około 2 i pół godziny. Od razu 
trzeba powiedzieć, że w historii Dni Młodości nie notowano tak 
wspanialej manifestacji młodzieżowej. Wszystkie szkoły, które 
przystąpiły do pochodu mogą być dumne z udziału w' tej para­
dzie młodości, inicjatywy, pomysłowości i entuzjazmu. Oczywiście 
były grupy lepiej i słabiej przygotowane do pochodu. Ale każda 
starała się jak mogła. Najokazalej wypadły szkoły podstawowe. 
Jeśli idzie o tematykę dominowała naturalnie problematyka Ty­
siąclecia i historia. Najkonsekweptniej spośród szkól podstawo­
wych zrealizowała swój zamysł Szkoła nr 92. Nic też dziwnego, że 
Jury przyznało jej pierwsze miejsce i zwycięski puchar. Drugie 
miejsce zajęła Szkoła nr 8S, a trzecie — szkoły: nr 3?, 191, 183. Je­
śli idzie o młodzież szkól średnich to bezapelacyjnie zwyciężyło 
Technikum Ekonomiczne, które w sposób jakże umiejętny po>.-sw 
fiło połączyć poważną tematykę Tysiąclecia z lekką formą i bar­
dzo estetycznym wykonaniem wszystkich elementów dekoracyj­
nych. Drugie miejsce zajęły: Technikum Elektryczne i XI Li­
ceum. Natomiast trzecie — Liceum Medyczne, które jak wiau— 
mo miało duże obiekcje, czy wziąć udział w pięknym korowodii» 
Zresztą prawie każfla szkoła z pewnym lękiem wyruszała do po­
chodu, wszyscy bowiem wiedzieli, że w tym roku rywalizacja bę­
dzie b. duża. Przygotowania rozpoczęto znacznie wcześniej, wkła­
dając w nie dużo pracy i wysiłku.

Ale trud ten nie poszedł na marne. Mieszkańcy Nowej Huty i za­
proszeni goście długo będą wspominać wspaniały korowód, który 
upamiętni tegoroczne obchody Dni Młodości i tysiącletnią roczni­
cę naszego państwa. Warto choćby dla kronikarskiej ścisłości od­
notować opinie zaproszonych gości, przedstawicieli centralnych 
i wojewódzkich władz partyjnych. Sprowadza się ona do krót­
kiego stwierdzenia: TAKIEGO POCHODU JESZCZE NIE WIDZIE­
LIŚMY. Czyż może byt lepsza ocena? Chyba nie.

Zatem słowa uznania należą się tym, którzy pomogli w zorga­
nizowaniu korowodu. Przede wszystkim szkołom nowohuckim i in­
spektoratowi oświaty. Gdybyśmy mieli dorzucić uwagę krytyczną, 
również z myślą o wnioskach na przyszłość, to po pierwsze nie­
dostateczny udział w całej imprezie młodzieży zasadniczych szkół 
zawodowych, które szczerze mówiąc nie liczyły się w tegorocz­
nym pochodzie. A szkoda, bo istnieją tu szczególnie duże potrze­
by tego typu uczniowskiej mobilizacji.
I druga uwaga, pod adresem nauczycieli, którzy powinni w cza­

sie przygotowań do korowodu jaśniej precyzować młodzieży cel 
i założenia organizacyjne całej imprezy. Zdarzało się, że młodzież 
nie bardzo orientowała się, co to sa korowód i co to w ogóle 
Dni Młodości.

Na zakończenie chcielibyśmy wspomnieć jeszcze o bardzo inte­
resującej sesji popularno-naukowej, zorganizowanej w Stalowni 
Konwertorowej przez Zarząd Fabryczny ZMS i Zarząd Szkolny 
Technikum Hutniczo-Mechanicznego. Przedmiotem sesji była spra­
wa wzajemnych stosunków między szkolą i zakładem pracy. Bar­
dzo ciekawa dyskusja wykroczyła znacznie poza ten temat, doty­
kając wielu ważnych problemów interesujących młodzież szkolną 
i robotniczą. Podobna sesja odbyła się w Technikum Ekono­
micznym.

ożna by na temat Dni Młodości powiedzieć znacznie więc-J. 
Jedno jest pewne, że upłynęły one w atmosferze radości, 
zabawy i pracy. Na koniec wyrażamy więc — za przewodni­

czącym Kongresu Młodzieży, tow. ’ L. Kmietowiczem, przekonanie, 
że kongres przejawiał będzie aktywność przez cały rok. Między 
innymi planuje się wkrótce zorganizowanie spotkania podsumo­
wującego wyniki czynu społecznego młodzieży. (J.Z.)

profile drobna 96
prod. gotowa 12S
drut 107
prod. gotowa 121

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 99
stal elektryczna sur. 99
odlewy staliwne 44
odlewy żeliwne —

Wydział W—S
prod. ogółem 92
wyroby kute og. 90
odkuwki swobodnie kute 90 
wyroby wks 101

Siłownia — energia elektr. 10)

Wydział Wlewnic
wlewnice i płyty 71
stal we wlewkach 7

Barwny korowód gorąco oklaskiwali przedstawiciele miej­
scowych władz i goście. Na trybunie widzieliśmy m. in. se­
kretarzy KD PZPR — A. Kasprzyka i H. Winiarską, prze­
wodniczącego Prezydium DRN — St. Cichockiego, sekre­
tarza KF PZPR w HiL — Leopolda Kowara, wicekurato­
ra Krakowskiego Okręgu Szkolnego J. Nowaka.

Dobrą pracą wyróżnia się kilka 
załóg huty. Przede wszystkim za­
łoga Stalowni Konwertorowo Tle­
nowej. Wykonała ona plan w 131 
proc, dając dodatkowo 5217 ton 
stali. Gratulujemy tego rezultatu. 
Dobrze spisaia się załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Przekroczyła 
ona plan o 1199 Jon kęsisk i 250 ton 
kęsów. Bardzo rytmicznie pra­
cuje załoga Walcowni Drobnych 
Profili. Minęło zaledwie 11 dni 
maja, a posiada ona już poważne 
nadwyżki w obu swych asorty­
mentach. Wyprodukowano dodat­
kowo 1853 tony profili drobnych 
i 1782 tony walcówki. Na po­
chwalę zasługuje te* załoga Aglo­
merowni. Dostarczyła ona dodat­
kowo na potrzeby Wielkich Pie­
ców 1907 ton spieku. Bardzo do­
brze pracuje te* załoga Wydziału 
Rur Zgrzewanych. Bilans 11 dni 
maja, to 37 km dodatkowo wy­
produkowanych rur.

Przewodniczący ZD ZMS — Andrzej Osuchowski zabawił się 
tym razem... w dyrygenta. Do twarzy mu z tym, wcale, 

wcale.„

Częstym motywem w Imponującym przeglądzie młodości 
Nowej Huty były rekwizyty związane z naszymi Ziemiami 

Zachodnimi. Oto herby zachodnich miast Polski.
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po raz jedenasty

Monę, nasię morze. Ci chłopcy na pewno marzą o roman­
tycznej pracy marynarzy. Narazić jednak ..uda.ia dz clnych 

rybaków i trzeba przyznać, że prezentują się nieźle.

WŁADYSŁAW WALAS — 
przew. Rady Zakładowej — 
delegat Pionu Głównego E- 
nergetyka HiL:

— Jedną z najważniejszych 
spraw, które wymagają za­
łatwienia w skali całego kra­
ju, a które w Pionie Gł. E- 
nergetyka HiL występują 
szczególnie ostro, jest kwe­
stia zaliczenia wad słuchu 
powstałych w trakcie pracy, 
do chorób zawodowych. Szum 
turbodmuchaw w Siłowni i

nym żywicielem rodziny, po­
pada w poważne kłopoty fi­
nansowe.

Chciałbym również pod­
kreślić, że dotychczasowa 
struktura mieszkań oddawa­
nych nam z puli budownic­
twa Rad Narodowych i spół­
dzielczego, nie odpowiada 
rzeczywistym wymogom ży­
cia. Po pierwsze nie otrzy­
muje się prawie w ogóle 
mieszkań małych typu M—2. 
Dla przykładu: nasz Pion na

Z problemów Konferencji Rad

Codzienna z

Mimo niezbyt cieplej niedzieli dużo mlodz'eży maszerowało 
w takich przewiewnych strojach gimnastycznych. Młodzi 

chłodu się nie boją.»

sprężarek wysokoprężnych w 
Wydziale Gazowym — prze­
kracza wielokrotnie dopusz­
czalne normy. W wyniku u- 
stawicznego hałasu, ludzie 
tracą ostrość słuchu. Stwier­
dziliśmy w Pionie już ¡6 wy­
padków tego rodzaju scho­
rzenia. Sprawa wymaga ure­
gulowania na szczeblu cen­
tralnym. Warto podkreślić, ze 
mówiono o tym na wszyst­
kich zebraniach sprawozdaw­
czo wyborczych począwszy od 
grup związkowych, a skoń­
czywszy na konferencji Rady 
Zakładowej Pionu.

Drugi ważny problem, któ­
ry przewijał się również 
przez wszystkie zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, to 
sprawa zasiłków chorobo­
wych wypłacanych pracowni­
kom fizycznym. Chodzi o 
zrównanie w tym zakresie 
uprawnień pracowników fi­
zycznych z umysłowymi. W 
wypadku choroby — zwłasz­
cza długotrwałej — pracow­
nik fizyczny, który jest jedy.

80 mieszkań spółdzielczych 
otrzymał w tym roku tylko 3 
mieszkania typu M—2. Prze­
kreśla to możliwość otrzy. 
mania mieszkania przez oso­
by samotne,

I jeszcze jedno: mieszkania 
często są niewygodne, nie. 
ustawne, źle rozplanowane 
(np. wejście do łazienki pro­
wadzi z pokoju). Lepiej pod 
tym względem jest w innych 
województwach — chociażby 
katowickim i warszawskim.

Wiele krytycznych uwag 
padało też pod adresem wy. 
konawców odzieży roboczej. 
Główne zarzuty: kiepska ja­
kość, kurczenie się po pra­
niu.

naczelnym hasłem było po­
rządkowanie gospodarki ma­
teriałowej, tak teraz dojść do 
niego powinny te dwa zagad­
nienia.

Myśląc o unowocześnieniu 
produkcji, szczególnie wcz-o 
zwrócić uwagę na racjom • e 
kierowanie nią przez wprowa­
dzanie w * coraz większym 
stopniu elektronicznej techni­
ki obliczeniowej dla potrzeb 
operatywnego planowania 
produkcji oraz analizy proce­
sów technologicznych. Nadal 
Rada Robotnicza powinna po­
święcać wiele uwagi przeglą­
dom społecznym, które wtedy 
przyniosą pełne efekty, jeśli 
wszystkie wynikające z nich

wnioski będą w całości i ter­
minowo realizowane. Sporo u- 
wagi musi nowa Rada po­
świecić pogłębianiu rozra­
chunku gospodarczego. A jako 
podstawowe zadanie dla 
— trzeba również dodać 
prowadzenie do tego, by 
ny produkcyjne huty 
zatwierdzane we wszystkich 
swoich elementach przez KSR 
przed końcem każdego roku.

Niektóre z tych uwag od­
noszą się również do Rad Od­
działowych. Powinny one 
przede wszystkim skoncentro­
wać uwagę na analizie i kon­
troli działalności gospodarczej 
wydziałów.

nici 
do- 

pla- 
były

W oparc’u o narady robocze
TADEUSZ BIERNACKI — 

delegat KR ze Stalowni Mar- 
tenowskiej:

— Może zacznę od doświad-

1

ezeń we własnym wydziale.

Te dziewczynki, jedne z najmłodszych w pochodzie, wyglą­
dały jak jeden wielki ogród kwiatowy. Oklaski za pomy­

słowości

„Nad Odrą i Nysą czuwa polska straż” — taki transparent 
niosły uczennice Liceum Medycznego.

W korowodzie widz'eliśmy p’ękne, historyczne stroje. Kró­
lowie, ks:ążęfa, paz’owie i mieszczanie, wszyscy w zgodnych 
szeregach. Szkoda, że nie możemy pokazać tego w kolorach».

Wesołość tłumnie zebranych na trasie korowodu mieszkań 
eów wzbudzTa para krakowska na kaniu. Okazuje się. że 
inwencja młodz‘»żv nie zna granic. Aby tylko jak najorygi- 
naUniei. jak najokazalej wypaść w korowodzie Dni Młodości...

Zdjęcia: Józef BROŻEK

Przede wszystkiem
MIECZYSŁAW SZEFER — 

delegat RR z Pionu Gł. Me­
chanika:

— Zasadniczym zadaniem 
Rady Robotniczej huty jest 
bieżąca kontrola działalności 
gospodarczej naszego wielkie­
go zakładu hutniczego. Wy­
nikiem jej powinno być wy­
chwytywanie wszystkich 
słabych ogniw. ujemnie 
kształtujących się wskaźni­
ków. wszystkiego tego co u- 
trudnia uzyskanie właści­
wych wyników ekonomicz­
nych. Jednym z takich zadań 
jest np. badanie i przeciw­
działanie wszelkim przeja­
wom niegospodarności, źle 
wpływającym na obniżkę ko­
sztów własnych, na stan gos­
podarki materiałowej itd. 
Nie chodzi tu oczywiścte o 
zastępowanie administracji, 
która np. w dziedzinie gospo­
darki materiałowej musi 
działać właściwie, ale właś­
nie o kontrolę, o wskazywa­
nie słabych punktów, szuka­
nie środków zaradczych.

Szczególnie chciałbym zwró­
cić uwagę na rolę Rad Wy­
działowych, których działal­
ność leży u podstaw pracy 
całej Rady Robotniczej HiL, 
One to powinny sygnalizować 
zaobserwowane przez siebie 
braki i pierwsze im przeciw-

nLłwtunrGA io jcst w s'fo!ow”d- Uważam, UKiyWiiwat iż Rada Robotnicza w wydzia-

działać. Np. jeśli koszt pro­
dukcji w wydziale będzie 
wzrastał wskutek zmniejsze­
nia się uzyfku — jest to już 
poważny sygnał do działania 
dla Rady w- wydziale. Zgod. 
nie z moimi obserwacjami u- 
waźam, iż Rady Robotnicze 
powinny tą nowej kadencji 
trochę się przestawić, rozpa­
trując poszązególne dziedziny 
gospodarki w wydziale osob­
no, dokonując podsumowań 
w okresach kwartalnych czy 
półrocznych. ' - 4

Rady ■ oddziałowe muszą 
mieć swój własny program 
działania. Dopiero w razie 
potrzeby powinny zwracać się 
o pomoc do egzekutyw orga­
nizacji partyjnych, na połą­
czonych posiedzeniach, dla 
uniknięcia dublowania się w 
pracy w wydziale. To jest 
jedna z zasadniczych rękojmi 
właściwego działania Rad. 
Dla zwiększenia ich autoryte. 
tu — kierownictwa wydzia­
łów powinny więcej wagi 
przywiązywać do uchwał Rad, 
a nie dopiero wtedy, gejy zo­
staną one usankcjonowane 
przez małe KSR-y wydziało. 
we. Po trzecie, dla wzmocnie­
nia działania Rad, sami ich 
członkowie muszą stać się 
bardziej aktywni. Są bowiem 
pośród nich i tacy, którzy nie 
wnoszą większych wartości.

le powinna rozwijać swoją 
działalność w oparciu o nara­
dy robocze, na których poru­
szane są wszystkie sprawy, na 
każdym stanowisku, pracy w 
Stalowni. Nasze prezydium 

. Rady Robotniczej w liczbie 
0 członków musi być na na­
radach roboczych i korzystać 
z tego, co one przynoszą. Pro­
blemy wyłaniające się na na­
radach zmianowych są prze­
noszone na posiedzenia prezy­
dium Rady. W ten sposób 
także powinien tworzyć się 
jej program działania. Na­
stępnie uważam, iż rady wy- 
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działowe muszą opierać się o 
jak najszerszy aktyw, w któ­
rym powinno znaleźć się spo­
ro członków partii, ludzi z 
doświadczeniem w pracy spo­
łecznej. Przede wszystkim zaś 
praca Rady oprzeć się powin­
na o aktywnie działające ko­
misje. W Stalowni mamy trzy 
komisje: techniczno-produk­
cyjną, zajmującą się sprawa­
mi produkcji np. jakością, 
ilością itd., następnie ekono­
miczną, inicjującą działalność 
techniczno-ekonomiczną. jak 
np. wprowadzony w ab. ka­
dencji operatywny rachunek 
kosztów, jako novum, przyj­
mujące sjg obecnie również w 
ślad za nami, w innych sta­
lowniach w polskim hutnic­
twie: trzecia komisja zajmuje 
się kontrolą realizacji uchwał. 
Dopiero pełne współdziałanie 
tych wszystkich komisji daje 
szeroką platformę pracy Ra­
dzie w Stalowni.

Myśląc o Radzie Robotni­
czej HiL, uznałbym za naj­
ważniejsze przedsięwzięcie dla 
niej w nowej kadencji dopro­
wadzenie do ostatecznego zli­
kwidowania nadmiernych zp- 
pasów ponadnormatywńffch. ’

Większa opieka nad kobietami

Pierwsze doświadczenia

pod- 
Rady 

o wy.
Czu-

KAROL BIEDROŃ — dele­
gat z Transportu Kolejowego:

— Trzeba wyraźnie 
kreślić, iż zadaniem 
Robotniczej jest troska 
niki ekonomiczne huty,
wanie nad stałym ich podno­
szeniem. nad przestrzeganiem 
dyscypliny technologicznej o- 
raz dyscypliny pracy, zwięk­
szaniem gospodarności. Zwra­
cać uwagę trzeba również na 
zagadnienia bhp i to profilak­
tycznie, dla zapobiegania wy­
padkom.

Oczywiście działalność ta 
musi być zorganizowana do­
brze już w wydziałach. Tak 
np. w Transporcie Kolejo­
wym postanowiliśmy, że RR 
muszą zająć się przede wszy­
stkim zwiększeniem obroto- 
wości waoonów przez skróce­
nie załadunków oraz wyła­
dunków, szukaniem dalszych 
możliwości osiągnięcia obniż­
ki kosztów własnych w wy­
działach remontowych; chce-

my dążyć do zmniejszenia 
awaryjności taboru kolejowe­
go, więcej troski poświęcać 
jego stanowi przez ochronę 
przed niszczeniem.

Wszystkie te 'zadania wy­
magają stałych i intensyw­
nych wysiłków ze strony 
działaczy Rad Robotniczych, 
'to też postulowaliśmy w tych 
wyborach stworzenie 6 Rad 
Oddziałowych, ze względu na 
rozrzucenie wydziałów TK po 
całym kombinacie. 
Rady 
W-74, 
nają dobrze pracować, 
rzej jest w Radach w W-712 
i W-714, gdzie należy zasta­
nowić się jak ożywić działal­
ność. Cała ta praca łącznie 
da podstawę do właściwego 
funkcjonowania Wydziałowej 
Rady Robotniczej w Tran­
sporcie Kolejowym, w któ­
rym także jest wiele w jej 
zakresie do zrobienia.

WŁADYSŁAWA KORYClN- 
SKA — przew. Komisji ds. 
Kobiet Pracujących w Wydz. 
WP, delegat Wielkich Pieców.

— Rada Zakładowa HiL po­
winna w swej nowej kadencji 
większą niż do tej pory uwa­
gę zwrócić na sytuację kobiet 
zatrudnionych w hucie. Myślę 
konkretnie o śmielszym wy­
suwaniu kobiet na kierownicze 
stanowiska oczywiście w wy­
padku jeżeli mają odpowied­
nie ku temu kwalifikacje i 
przygotowanie zawodowe. Na­
leży również więcej troski po­
święcić sprawom socjalno-by­
towym kobiet.

Konieczne jest też zaintere­
sowanie się stanem zdrowot­
nym kobiet pracujących to 
hucie. Sądzę, że już teraz mo­
żliwe będzie sfinalizowanie 
sprawy otwarcia gabinetu 
dermatologiczna - kosmetycz­
nego, o którym mówi się od 
lat, ale którego realizacja nie 
rusza jakoś z miejsca.

Naszym życzeniem jest, aby

coraz więcej kobiet mogło wy­
jeżdżać z rodzinami i przede 
wszystkim ze swymi dziećmi, 
na odpoczynek. To samo odno­
si się w całej pełni i do kolonii 
letnich i do sanatoriów. Na­
sza huta powinna dołożyć ró­
wnież starań dla uzyskania 
większej ilości obiektów wcza- 
sowo-wypoczynkowych, bądź 
to drogą zakupu bądź inwesty­
cji.

Dotychczas za mało kobiet 
bierze udział w rozgrywkach 
spartakiady zakładowej HiL. 
A i my chciałybyśmy upra­
wiać sport, bo to bardzo zdro­
we i daje świetny wypoczy­
nek po pracy w hucie.

Naszym gorącym pragnie­
niem jest, aby Rada Zakłado­
wa HiL wystarała się w no­
wej kadencji o etat dla prze­
wodniczącej Komisji ds. Ko­
biet Pracujących przy RZK. 
Zakres obowiązków jest du­
ży i spraw tak wiele, że w ra­
mach pracy społecznej trud­
no jest temu podołać.

Jakość produkcji i eksport

Obecnie
Robotnicze w W-73, 
W-713 i W-711 zaczy-

Go-

| Kierunek: unowocześnienie___|

Mgr JAN KRUK — delegat
RR z Dyrekcji Naczelnej Hil,:

— W nowej kadencji Rady 
Robotniczej szczególnie moc-

no należałoby moim zdaniem 
ukierunkować jej działanie na 
unowocześnienie produkcji 
oraz poprawę jakości. Tak 
jak w poprzedniej kadencji

INŻ. BOGUSŁAW OCHAB — 
delegat «’aleowni Zimnej 
Blach.

— Konieczne wydaje mi się 
zwrócenie większej uwagi 
przez organizację związkową 
huty na zagadnienia produk­
cyjne ze szczególnym uwzględ­
nieniem jakości naszych wy­
robów i eksportu. Do tej pory 
organizacja związkowa Hil. 
nie przejawiała większego za­
interesowania tą problematy­
ką, a szkoda. Warto podkre­
ślić, że produkcja blach po­
wlekanych wzrośnie w ciągu 
najbliższych lat w hucie do ok. 
200.000 ton rocznie, z czego na 
eksport będzie szło ok. 60 proc. 
Czekają więc nas bardzo po­
ważne i trudne zadania, któ­
rym naprzeciw wyjść musi ró­
wnież wraz z załogą nasza 
hutnicza organizacja związko­
wa.

Konieczne jest podniesienie

jakości wyrobów hutniczych, 
gdyż od tego zależy utrzyma­
nie się przez nią na rynku 
światowym, szczególnie w kra­
jach strefy dolarowej.

Bardzo ważną sprawą jest 
— w naszych warunkach — 
zapewnienie prawidłowego ro­
zwoju ruchu współzawodnic­
twa pracy. Szczególnie zaś 
współzawodnictwa o tytuł 
BPS. Do ruchu tego wkradło 
się sporo formalizmu. Obser­
wowaliśmy też wypaczenia po­
legające m. in. na skierowy­
waniu uwagi przez współza­
wodniczące brygady tylko na 
zdobycie nagrody, a cały wy­
chowawczy aspekt ruchu — 
pozostawał często na margi­
nesie.

Wniosek? — Większy nacisk 
U pracy związkowej musi być 
położony ra działalność wy­
chowawczą.
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U aaszych odbiorców

ha pierwszy ogień —
„Prawdziwa cnota krytyk się nie boi”. To stare porze­

kadło przyjmujemy za motto cyklu artykułów pt.: „U 
naszych odbiorców”. Wiadomo powszechnie, że nasz kom­
binat ma ich wielu. Stocznie. Żerań, fabryki maszyn 
rolniczych, emallernie. Niesposób wymienić tych wszyst­
kich, dla których wyroby naszej huty stanowią podsta­
wę ich produkcji. Stąd pomysł tego cyklu, którego źró­
dłem stały się uchwały V plenum KC w sprawie eks­
portu. Bo przecież HiL jest także eksporterem pośred­
nim. Chccmy więc przybliżyć do naszej załogi kłopoty 
innych, zapoznać ,i_ą z tym co dzieje się dalej z hutniczy­
mi produktami, przedstawić punkt widzenia tamtych na 
naszą produkcję. Zaczynam y od Artigraphu, na dalszy 
ogień pójdą inne zakłady Krakowa i województwa. Ma­
my także nadzieję — tu ukłon w stronę dyrekcji huty
— że uda się nam również zamieścić na naszych łamach 
reportaże z innych zakładów kraju. Będziemy także eg­
zekwować odpowiedzi zainteresowanych wydziałów HiL
— by w imię dobrze pojętych wspólnych interesów po­
móc jednym i drugim.

Tu pracują 
w białych rękawiczkach

Długi wąż pulmanów 
wije się wzdłuż taimy. 
Kolorowe małe puszki 

przesuwają się rytmicznie 
transporterem, spod sufitu 
pod automat. Kobiety w bia­
łych rękawiczkach zręcznie 
manipulują przy maszynie. Ale 
pulmany to tylko jedno z 
wielu rodzajów opakowań 
blaszanych, które produkuje 
Artigraph. Cala roczna pro­
dukcja wynosi 300 milionów 
sztuk puszek konserwowych, 
opakowań na farby, lakiery i 
smary, ogórki, koncentraty i 
mrożonki, cukierki itd itp.

Podstawą produkcji całego 
krajowego przemysłu opako­
wań blaszanych jest nasza 
blacha z Walcowni Zimnej. 
A więc blacha czarna — na o- 
pakowania niekonserwowe dla

przemysłu chemicznego i cu­
kierniczego, blacha ocynowa­
na ogniowo — na opakowa­
nia do przetworów owocowo- 
warzywnych i wreszcie bla­
cha elektrolityczna — na kon­
serwy mięsne. A właśnie 70 
procent produkcji Fabryki O- 
pakowań Blaszanych w Kra­
kowie to puszki konserwowe 
na eksport dla przemysłu mię­
snego.

Od rana więc telefon w 
dziale zaopatrzenia brzęczy 
nieprzerwanie. Dzwonią za­
kłady mięsne z Tarnowa, Ka­
towic, Krotoszyna, Przemyś­
la, Dębicy. Szczecina. Pani 
Irenie Opatowicz — kierowni­
kowi działu głowa puchnie. 
Wart oby naprać na taśmie 
magnetofonowej stereotypowe 
zdanie wraz z formułka 
grzecznościową: ,JJie mamy 
blachy na puszki, nie przysy­
łajcie auta, przepraszamy, do­
widzenia”.

Artigraph
Bo tak jak Bp. z dostawami 

ogniowej nie ma na ogół kłopo­
tów, FOB zamawia bowiem grub­
szą blachę ni* inni, to już z 
elektrolityczną zaczyna się kolo- 
myjka. Rocznie potrzeba tn 7 tys. 
ton blachy. W stosunku do pro­
dukcji huty — to pestka, kropla 
w morzu. Ale w kraju zapotrze­
bowanie na blachę powlekaną 
jest wielkie, duży jest także nie­
dobór puszek konserwowych. 
Więc Artigraphowi nigdy dolad 
nie ndało się osiągnąć 45-cło 
dniowego jej zapasu. To jest 
szczyt marzeń tamtejszej załogi. 
Wtedy załamania produkcji huty 
nie odbijałyby się na produkcji 
zakładu.

537X694 i 620X724 — te
dwa formaty blachy elektro­
litycznej zamawia u nas tyl­
ko Artigraph. Alé bierze 
wszystko co trochę powyżej 
i poniżej tych grubości. Tam 
też wiedzą, że blachy w '/jó­
le brak, rozumieją również 
trudności Walcowni Zimnej z 
nietypowymi formatami. Ale 
z kolei amerykańskie urzą­
dzenia automatyczne zainsta­
lowane w FOB są przystoso­
wane tylko do tych forma­
tów. Przejście na formaty 
normalne — co sugeruje do­
stawca — jest niemożliwe. Bo 
to i dodatkowa ilość zatrud­
nionych, i duże odpady bo 
urządzeń zmienić się nic da, 
a więc o 20 procent mniejszy 
uzysk. I tak wszystkie wskaź­
niki wzięłyby w łeb.

Szkopuł — ilość i jakość
W dniu kiedy odwiedziliś­

my Artigraph (koniec kwiet­
nia) zaległość w dostawach z 
I kwartału wynosiła 97 ton

(620X724) płu» nierozpoczęte 
jeszcze dostawy 110-ciu ton II 
kwartału. Podobnie było i z 
drugim formatem. Nieraz zda­
rzały się więc z powodu bra­
ku blachy przestoje. Był na­
wet przestój linii automatycz­
nej pracującej na normal­
nym formacie.

W Artigraphie jak w krzy­
wym zwierciadle odbija się 
szturmowszczyzna naszej Wal­
cowni. Przez pierwszych dzie­
sięć dni miesiąca dostawy są 
znikome albo żadne. Dopiero 
III dekada przynosi nasilenie. 
Tylko że to co w hucie wej­
dzie jeszcze do planu mie­
sięcznego — tam już nie. Bla­
chę trzeba przerobić na opa­
kowanie, a to trwa.

Ale nie tylko brak blachy sta­
nowi jedyny szkopuł. Chodzi 
w równym stopniu o jakość. 
Ni złym sortowaniu blachy w hu­

cie FOB traci podwójnie: raz — 
bo traei cenny przydział, dwa —

(Dalszy ciąg na str. 6)

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękowa­

nia za pomoc w zorgani­
zowaniu Dni Młodości No­
wej Huty: Inspektoratowi 
oświaty. Wydziałowi Kul­
tury DRN, kierownictwom 
szkół podstawowych i śre­
dnich, Zakładowemu Do­
mowi Kultury Huty im. 
Lenina, Domowi Kultury 
Dzieci i Młodzieży, kie­
rownictwom i dyrekcjom 
nowohuckich zakładów pra­
cy oraz aktywowi mło­
dzieżowemu — składają:

Dzielnicowy Komitet 
Frontu Jednośd Narodu 
Komitet Organizacyjny 

XI Dni Młodości 
Nowej Huty

Pt uchwale egzekutywy KF PZPR

Dla poprawy warunków
. mieszkańców hoteli

D
wutysięcznik”, który bę- 
dze prawdziwą chlubą naszej 
huty, czyli wielki piec nr 5, ma 
'• ruszyć 31. XII. br. Termin jest 

więc nie tak znów bardzo odległy, a na 
budowie tej nienajlepiej się dzieje. Stąd 
też pytanie postawione w tytule niniej­
szego artykułu i nieco alarmowy jego 
ton. Niestety, w każdym razie dziś, 
trudno ze spokojem powiedzieć: nowy 
piec ruszy w terminie, me zabraknie 
surówki dia obu Stalowni — Marte- 

’ newskiej i Konwertorowej. Sytuacja na 
budowie nie jest bowiem różowa.

Od razu jedna podstawowa uwaga: 
budowa samego pieca nie jest zagro­
żona. Jak dotąd przebiega ona prawi­
dłowo. Wymurówka pieca i nagrzewnic 
odbywa się pomyślnie, w terminie wy­
znaczonym harmonogramem. Rzecz 
jednak w tym. że wielki piec, to cały 
kompleks obiektów, w którym każdy 
element składowy jest jednakowo waż­
ny, warunkuje bowiem pracę całości. 
Nie może więc zabraknąć niczego, nie 
może być opóźnień ani żadnych „po­
ślizgów".

Tymczasem w tej chwili- wszystkie 
obiekty poza piecem, a więc hala lej- 
nicza, odpylniki, budynek sterowania 
pracą pieca, maszynownia, oczyszczal­
nia gazu — mają opóźnienia. Przecięt­
nie od 1 do 2 miesięcy. Co gorsze, sy­
tuacja <taka utrzymuje się od samego 
początku bież, roku i nie ma żadnych 
oznak, aby zagrożenia malały. Wprost 
przeciwnie. Weźmy dla przykładu dwa 
obiekty: mieszarkę i remizę. Zgodnie 
z zarządzeniem DN HiL powinny one 
być oddane do ruchu o cały miesiąc 
wcześniej przed piecem. Obiekty te są 
znacznie opóźnione.

Na mieszarce „poślizg” wynosi już 
ok. 3 miesięcy, ¿¡obudowywana część 
nawy nie „wyszła" nawet z ziemi. Ro­
boty „na serio" właściwie dopiero się 
zaczęły. Remiza: konstrukcja wpraw­
dzie już stoi, ale pozostało dużo robót — 
budowlanych, instalacyjnych, monta­
żowych, wykończeniowych. Nic kom­
pletnie tutaj się nie robi. Budowa spra-

Czywielkipiecnr.5 
ruszy w terminie? 
wia wrażenie wymarłej. Opóźnienie 
wynosi ok. 2 miesięcy. Rozumiemy, że 
wykonawcy brakuje potencjału, coś 
około 300 ludzi. Szczególnie w robotach 
wykonywanych przez ZB-1 (przede 
wszystkich murarzy), przez Mostostal, 
KPBPP, ZRW, Elmont, Klimat. Rozu- 
mierpy też, że przeszkadzają w pracy 
r.a budowie np. estakady pieców nr 5, 
4 '• 3 — kolizje wynikające z koniecz­
ności „symbiozy” eksploatacji z budo­
wą. Ale przecież jednocześnie nie są 
wykorzystywane przerwy otwierające 
pełny front robót (bo nie ma ludzi.) I 
to właśnie jest najgorsze, jako, że sa­
mym biadoleniem nikt jeszcze wyjścia 
z impasu nie znalazł.

Zupełnie źle przedstawia się sytuacja 
na budowie obiektu socjalnego, w któ­
rego murach mieścić się będą szatnie 
i łaźnie dla załogi. Obiekt ten powinien 
mieć jednomiesięczne wyprzedzenie. Nie 
ma żadnego, są natomiast duże opóźnie­
nia. Najwidoczniej budowniczowie uwa­
żają go za obiekt drugoplanowy, którym 
nie warto się przejmować. To prze­
cież nie surówka i nie produkcja. 
Ale pamiętajmy, że w Wydz. Wielko­
piecowym nie ma już obecnie żadnych, 
najmniejszych „luzów” w pomieszcze­
niach socjalnych dla załogi, mowy więc 
byc nie może o „przygarnięciu” — na­
wet na krótki okres — obsługi kom­
pleksu wielkiego pieca nr 5.

Obiekt socjalny, to budynek 2-pię- 
trowy o kubaturze ok. 4.000 m sześć. 
Roboty przy jego budowie rozpoczęły 
się w listopadzie ub. roku. Wykonano 
wówczas tzw. palowanie. Od tego cza­
su minęło już 6 miesięcy, a cały bilans

tego okresu, to jedynie położenie po­
duszek fundamentowych i następnie 
zasypanie fundamentów. Koniec, krop­
ka. Robota zamarła i żadna siła nie 
może ruszyć jej z miejsca. Nic dziwne­
go: zastajemy tu raptem 2 ludzi, a maj­
ster z zadumą nam mówi — kiedyś 
było nawet 8 ludzi, ale było to bardzo 
dawno...

Do wykonania pozostała więc właś­
ciwie cała budowa. Roboty zbrojar- 
skie i betoniarskie, murarskie, insta­
lacyjne i wykończeniowe. Budowniczo­
wie sugerują wprowadzenie 2-zmiano- 
wej pracy, tymczasem potrzeba 3 zmian! 
Obsada na każdej zmianie powinna wy­
nosić co najmniej 20 ludzi. Powinna 
też być specjalnie wyznaczona „opieka" 
nad tym obiektem, wzmocniony nadzór. 
Tutaj otwiera się nader wdzięczne pole 
do podejmowania i realizacji zobowią­
zań przez budowniczych. Nie na na­
grzewnicach gdzie koncentruje się uwa­
gę, ale gdzie nie ma opóźnień. Zapy­
tujemy zresz‘ą co powinno decydować: 
rzeczywiste potrzeby, czy efekciarstwo 
i wygodnictwo?

RAGNIEMY DORZUCIĆ jeszcze
niewielkie „trzy grosze”. Roboty 
wykończeniowe w tego rodzaju o-

biekcie są z reguły niezwykle praco­
chłonne i muszą trwać parę miesięcy. 
Do końca lipca powinien więc być wy­
konany budynek w stanie surowym 
(pod dachem), aby można było przy­
stąpić do robót instalacyjnych i wy­
kończeniowych. Powstaje też obawa, 
jak wyglądać będzie — przy pośpiechu 
i szturmowszczyźnie — jakość prac 
wykończeniowych Przypomnijmy ca­
sus nadbudówki obiektu socjalnego nr 
1 WP. Trzeba było tutaj zrywać i od 
nowa układać całą posadzkę, która 
fantazyjnie powyginała się na wzór Hi­
malajów.

Do takich wypadków dopuścić więcej 
nie wolno! Sumując: więcej uwagi i 
troski dla obiektów towarzyszą­
cych wp. nr 5. Wzmocnić potencjał, 
otworzyć zieloną drogę przede wszyst­
kim dla obiektu socjalnego. (jd)

ł i r wyniku uchwały egzekutywy KF PZPR HiL, kierow- 
\A/ rtictwo Huty im. Lenina, rozumiejąc znaczenie właś- 
’ ’ ciwych warunków socjalno-bytowych w hotelach dla 

ich mieszkańców, stanowiących ilościowo prawie 25 procent 
załogi Kombinatu, opracowało plan działania mający na 
celu poprawę ich warunków życia i wypoczynku, dostar­
czenie im kulturalnej rozrywki oraz możliwości uprawiania 
sportu i turystyki.

Pragnę tu omówić najważniejsze z licznych zamierzeń 
tego planu.
• Ustalono 3-letni cykl remontowy pomieszczeń hotelowych tw>„ 

że średnio w roku remontować się będzie ok. 5»9 izb.
W wyniku zwiększenia brygady remontowej W-S4 I zlecenia 

pewnego zakresu remontów obcym przedsiębiorstwom, zamierza sję 
w bież, roku wyremontować ok 1*0» izb betelowych. W tym miejscu 
jednak kieruję apel pod adresem Działu Zaopatrzenia HiL o zapew­
nienie dostaw niezbędnych do remontów części instalacyjnych w za­
potrzebowanych ilościach i lepszej niż dotychczas jakości
• Na wymianę i uzupełnienie sprzętu w hotelach przeznacza się 

w bież, roku ok. i min zl tj. ok. JJ proc, więcej niż w roku ubieg­
łym. M. in. zwiększy się nakłady na zakup przedmiotów podnoszą­
cych estetykę pomieszczeń hotelowych Ikwiaty. reprodukcje obrazów, 
kojorowe zasłony do okien itp.) oraz ułatwiających utrzymanie czy­
stości (pralki do prania bielizny osobistej przeć mieszkańców, fro­
terki elektryczne, odkurzacze dla personelu sprzątającego!.
• Zorganizowanie izby chorych dla mieszkańców hoteli wymaga­

jących przez krótki okres choroby (grypa, angina itp.) należytej 
opieki lekarskiej. Izba chorych na *5 łóżek urządzona zostanie w 
12 pokojach na parterze hotelu nr 4, ze stałym dyżurem pielęgniar­
skim i upewnieniem codziennej wizyty lekarza ZLZ HiL. Ciepłe po­
siłki można będzie zamówić z położonej w sąsiedztwie »tołówki nr 
8 OZR. Koszt adaptacji pomieszczeń i wyposażenia izby chorych 
(bez wyposażenia medycznego) wyniesie ok. 12» tys. zt. Termin od­
dania do użytku izby chorych przewidziano na koniec czerwca br.

Duży nacisk położony zostanie na rozwinięcie pracy 
wychowawczej opartej w pierwszym rzędzie na dzia­
łalności kulturalnej. Działalność tę będzie programował 

i organizował Zakładowy Dom Kultury przy ścisłej współ­
pracy z Centralnym Samorządem Hoteli i z Samorządami 
poszczególnych hoteli.

W tym zakresie przewiduje się m. in.: ___
• Wykształcenie spośród mieszkańców hoteli społecznego aktywa, 

który wespół z ZDK będzie propagował, organizował i prowadził 
działalność kulturalno-oświatową w hotelach robotniczych. Aktyw 
ten — po odpowiednim przeszkoleniu — będzie prowadź« działalność 
programową w świetlicach hotelowych, obsługiwał hotelowe punkty 
bibliotecznej udostępniał bilety i zaproszenia na imprezy organizo­
wane przez ZDK, dokonywał wśród mieszkańców hoteli rekrutacji 
członków do poszczególnych zespołów, kursów nauki języków ob­
cych, gry na instrumentach muzycznych itp.
• Organizowanie w hotelach punktów bibliotecznych w których 

zestaw książek będaie okTesowo zmieniany i estetycznie urządzo­
nych „kącików czytelniczych” zaopatrywanych w bielącą prasę.
• Tworzenie w obrębie poszczególnych hoteli lub większych, mię­

dzy hotelowych amatorskich zespołów artystycznych.
• Nie zaniedbując organizacji imprez rozrywkowych rozszerzać się 

będzie takie formy działalności k-o jak spotkania i prelekcje, wy­
stawy o różnorodnej tematyce, zwiedzanie zabytków Krakowa, po­
łączone z konkursami o tematyce związanej z danym zabytkiem itp.
• Kontynuowana będaie w okresie Jesienno-zimowym organizacja 

Olimpiady Kulturalnej dla mieszkańców hoteli, w ramaeh której 
przewiduje się większą ilość konkursów obejmujących zagadnienia 
sztuki, muzyki, teatru i oświaty.
• W celu rozbudzenia współzawodnictwa między hotelami za­

mierza się wprowadzić nagrody przechodnie dla hoteli uzyskujących 
najlepsze wyniki w pracy kulturalno-oświatowej oraz przyznawać 
dyplomy zbiorowe i indywidualne.

Nie zapomniano również o stworzeniu warunków dla ra­
cjonalnego wypoczynku po pracy poprzez sport i turystykę. 
W tym kierunku zamierza się np.:
• Urządzić w czynie społecznym boiska do siatkówki dla poszcze­

gólnych zespołów hoteli,
• Zakupić potrzebny sprzęt sportowy i urządzić wypożyczalnię 

sprzętu,
• Przeszkolić aktyw sportowy i turystyczny, który podelmie stę 

prowadzenia wycieczek turystycznych oraz organizacji rozgrywek 
reprezentacji poszczególnych hoteli w szereg giez potowych i świe­
tlicowych (siatkówką, kometka, szachy, warcaby, brydż, tenis sto­
łowy itp.).

Realizacja tego programu wymagać będzie ścisłej i harmo­
nijnej współpracy odpowiedzialnych za ten odcinek pra­
cy jednostek administracji Huty, Centr. Samorządu Ho­

teli Hutniczych oraz organizacji społeczno-politycznych (Ra­
dy Zakładowej, Zarządu Fabrycznego ZMS i Oddziału 
PTTK).

W związku z planowanym wzrostem załogi huty przewi­
duje się w bieżącej 5-latce realizację dwóch dużych inwe­
stycji hotelowych.

W 1967 r. oddany zostanie do użytku nowy hotel robotni­
czy w Grębalowie obliczony na 1280 miejsc kwaterunko­
wych. Budynek hotelowy obejmie — oprócz części miesz­
kalnej — obszerną stołówkę, świetlicę, bibliotekę, pomiesz­
czenia klubowe, pralnię bielizny hotelowej, warsztaty Itp.

Wszystkie pomieszczenia socjalne tego hotelu zostaną udo­
stępnione dla ok. 1000 pracowników Huty mies.-.kających 
już w 6 hotelach robotniczych zlokalizowanych w osiedlu 
Na Wzgórzach, w sąsiedztwie budowanego hotelu.

Drugą inwestycją będzie Zakładowy Dom Mieszkalny dla 
samotnych i małych rodzin (do 3 osób) zaprojektowany 
funkcjonalnie jako hotel dla 660 osób.

Będzie to budynek o 19 kondygnacjach zlokalizowany w 
osiedlu Szklane Domy, którego budowę zaplanowano w la­
tach 1967—69.

STANISŁAW SWTERCZFK 
DYREKTOR ADMINISTRACYJNY 

HiL.

Budujemy Dom Młodości

W Domu Technika w Nowej Hucie odbyło »1* ostatnio uroczyste 
spotkanie członków sekcji ds. młodej kadry technicznej PZiTB. 
Na spotkaniu został wygtoSZóny odczyt pt. Deskowanie w 

żelbetonie, prelegent — in*. Zbigniew STADNIK. Informację o dzia­
łalności komisji i Jej zadaniach przedstawił inź. Jerzy ŻBIK. Wanto 
podkreślić, że komisja ma niemałe osiągnięcia w pracy. Pomaga 
młodym inżynierom 1 technikom, roztacza opiekę nad stażystami, 
zaznajamia młodych z najnowszymi osiągnięciami techniki, opra­
cowuje instrukcje i skróty * przepisów dotyczących m. in. stażu 
pracy dla absolwentów szkół teehnicznj-ch. O aktywności świadczyć 
może fakt, że Zarząd Główmy wysyła Jedną z członkiń komisji na 
sympozjum do Budapesztu, a trzy dalsze osoby — na wycieczki za- 
graniczne. Przewodniczącym komisji jest Andrzej PEŁECH, a se­
kretarzem Łucja BORCZ.

Za działalność w komisji dziękuje b. przewodniczącemu Wojciechowi 
PROCHNIAKOWI sekretarz Od z. PZIiTB żnż GARSCIA wręczając 

■pominek ks*a*kwwy (na zdjęciu».
TEKST I FOTO: i. BBoZKK

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Przemysłowych 25« tyś.. Cementownia 25» ty»., Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa 15» tys., DZBM 1*5 tys„ 
Miejskie Przeds. Energ. Cieplnej 14» tys., Sp-nia Pracy „Gromadą" 
10« tys., Zesławiekie Zakłady Ceramiki Budowlanej M ty»., Nowo­
hucka Drukarnia 5* ty»., Sp-nia „Uroda” *5 ty»„ Technikum Elek­
tryczne i Zasadnicza Szkoła Zawodowa 12 ty»., Sp-nia „Aktywi­
zacja” 1» tys., Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne 8.50» zł. Krak. 
Sp-nia Garmaż.-Wędliniarska (Kraków) * ty», zl.

Ponadto kilku inżynierów z Dyrekcji Inwestycji Miejskieh I za­
deklarowało wykonanie w czynie społecznym dokumentacji na 
budowę Domu Młodości. Inż. B. Kowalski zobowiązał się wykonał 
dokumentację w zakresie sieci zewnętrznej, 
uzbrojenie terenu, Inż. K. Gądziński wykona 
kresie projektów wstępnych i technicznych, 
dokumentację 
zielonych, Inż. 
kanalizacyjnej 
żlektryeznyeh.

Komitet organizacyjny, i przewodniczącym dyr. K. Moraw­
skim przystąpił już aktywnie do pracy. Zainteresowanie projek­
tem budowy Domu Młodości jest bardao duże wśród społeczeństwa 
Nowej Hal*. e daisayeb xgłosxeaiach Botatorsaujamg nsscwnyaa

inż, St. Trzeciak — 
dokumentację w Sa­
int. J. Szczurek — 
urządzenia terenów 
sieci wodociągowej, 

robót

dróg, ukształtowania terenu, 
R. Kowalski — dokumentację 
i gazowej, inż. J. Kutas — dokumentację 
DIM I zobowiązał się przejąć nadzór nad pracami.
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W niedzielę oklaskujemy kolarzy
W niedzielę 15 maja odbę­

dzie się tradycyjny, jedena­
sty już wyścig kolarski Do­
okoła Nowej Huty. Impreza 
ta rokrocznie wywołuje w na­
szej dzielnicy wielkie zainte­
resowanie, gromadząc wzdłuż 
trasy tysiące widzów. Nie 
inaczej zapewne będzie i w 
niedzielę.

Kolarze walczyć będą na 
trasie: start przed stadionem 
Hutnika, następnie przejazd 
ulicą Igołomską w kie­
runku Bulwarowej, Bulwaro­
wą do alei Lenina, dalej do 
Placu Centralnego i ulicą 
Igołomską do Bulwarowej. 
Kolarze grupy młodzieżowej 
okrążą tę trasę 15 razy (50 
kilometrów) a seniorzy — 30 
razy (100 km). Obie grupy za­
kończą wyścig na stadionie 
Hutnika, gdzie znajdować się 
będzie meta.

Program przewiduje: go­
dzina 9.08 — start ostry do 
wyścigu na dystansie 50 km, 
godzina 12.30 — start ostry do 
wyścigu na dystansie 100 km.

Wyścig Dookoła Nowe) Huty 
łna już bogatą tradycję. Przy- 
pomnijmy jego dotychczasowych 
triumfatorów: 195« — Owsiak
(Start Lublin), 1957 — Komuniew- 
aki (Kolejarz Sosnowiec), 1958 — 
Ttustochowicz (Gwardia War­
szawa), 1959 — Wiśniewski (Legia 
W-wa), 1966 — Chtiej (Start Klo- 
dnica), 1981 — Kellerman (Vorwa- 
erts Lipsk NRD), 1962 — Chtiej 
(Start Kłodnlca), 1963 — Gęszka 
(Gwardia Katowice), 1964 — Sza- 
lapski (Gwardia Łódź) i 1965 — 
Staroń (Orkan Łódź). W ubie­
głym roku po ^z pierwszy wpro­
wadzono klasyfikację drużyno­
wą — zwycięży! Orkan Łódź.

Spartakiada HiL
PIERWSZE GOLE

Ligi piłkarskie rozpoczęły roz­
grywki. W dwu pierwszych kolej­
kach zanotowaliśmy następujące 
wyniki:

I LIGA
Wydział Mecłi.-Konstr. — Wal­

cownia Zimna 4:1 (3:9). Bramki 
śtrselili: zakuła. Kaim, Klosek, 
Polonczyk; dla pokonanych Grym- 
rtl.

Walcownia Gorąca — HPR 1:1 
(*:1). Bramki: Kryniger i Lachoń.

Transport Kolejowy — odlewnie 
13 (l:ó). Zwycięskiego gola zdobył 
Kupiec.

n LIGA
Wydrtal Rem. Masz. — Walcow­

nie Wstępne 3:1 («:»). Bramki: 
Piotrowski, Rostalski, Sasulski o- 
raz żydorek.

Wydział Samochodowy — sta­
lownia Martenowska 1:» (1:0).
Bramkę strzelił Szara.

Wydział Wlewnic — Wielkie Pie­
ce S:0 (5:0). Obfitym łupem bram­

Organizatorzy spodziewają się, 
że na starcie tegorocznego wyś­
cigu (w obu grupach) stanie po­
nad 2S0 kolarzy. W chwili gdy 
piszemy te słowa w sekretariacie 
Hutnika są już zgłoszenia takich 
znanych kolarzy jak Palka i Baś- 
cik z LZS Oświęcim, Szpitalny 
z Górnika Lędziny, Kaczmarczyk 
z Gwardii Katowice, Gałeczka 
(Carbo Gliwice). Zapowiedzieli 
swój udział zwycięzcy z lat u- 
biegłych: Komuniewski, Gęszka, 
Szalapski. Zgłoszenia jeszcze są 
przyjmowane i można liczyć, że 
tak jak w poprzednich latach, zo­
baczymy na trasie całą czołówkę 
polskich kolarzy (oczywiście bez 
sześciu naszych reprezentantów 
na Wyścig Pokoju).

W tym roku wyścig Dookoła 
Nowej Huty odbędzie się w kon­
kurencji międzynarodowej. Wez. 
mą w nim bowiem udział człon­
kowie słowackiego klubu Loko- 
motiva Koszyce.

----- O-----  
Siatkarki już 
w półfinałach

Zgodnie z przewidywaniami 
siatkarki Hutnika zakwalifikowa­
ły się do półfinału rozgrywek o 
wejście do I ligi. Z tej samej 
grupy prawo startu w półfinale 
wywalczył LZS Rajcza. W półfi­
nałach Hutnik będzie jedynym 
reprezentantem okręgu krakow­
skiego — Tarnovia (mistrz ligi 
okręgowej) i Sandecja odpadły. 
LZS Rajcza choć „rodem” z wo­
jewództwa krakowskiego, re­
prezentuje okręg śląski.

Półfinały wyznaczono na 27 — 
25 bm. Grać będzie 12 zespołów w 
3 grupach. Do finału wejdzie • 
zespołów — po 2 z każdej griipy. 
Z sześciu finalistów czołowa trój­
ka grać będzie w przyszłym se­
zonie w I lidze. A więc droga 
daleka i uciążliwa.

kowym podziemi się: Rybka 3, 
Mycek 1, Abraró, Nosalski 1 Ko­
walczyk po 1.

Zakład Mat. Ogn. — Aglome­
rownia 2:1 (1:1). Bramki strzelili: 
Gwizdowski 2 oraz Gawroński.

PORZĄDEK W SIATKÓWCE
Organizatorzy „zrobili porządek” 

w rozgrywkach siatkówki. Zespo­
ły, które oddawały punkty wal­
kowerem zostały skreślone, ich 
wyniki anulowane, sporządzono 
aktualne tabele. Rozgrywki wzno­
wione zostaną w poniedziałek, na 
otwartym boisku, obok Zalewu. 
Terminarz przewiduje: 16 bm. 
godz. 16.00 Główny Energetyk — 
Wydział Wlewnic, Walcownia Go­
rąca — Zakład Mat. Ogn. i Stalow­
nia Konwert. — HPR.

17 bm. godz. 16.00: Walcownia 
Drobna — Zakład Koksoch., Dy­
rekcja Techniczna — Transport 
Kol. 1 Stalownia Mart. — Wielkie 
Piece.

A oto aktualne tabele:

1 LIGA
1. Walcownia Drobna' 2 3 4:#2. Dyrekcja Techniczną 2 t 4:1
3. Walcownia Zimna 4 2 5:4
4. Transport KoL a 1 2:2

Piłkarze przed trudnym
zadaniem

II liga sypie niespodziankami 
jak z rogu obfitości. Nie ma os­
tatnio kolejki spotkań, ażeby nie 
doszło do niespodziewanych, sen­
sacyjnych wyników. Porażki fa­
worytów tak wyrównały i rów­
nocześnie zagmatwały sytuację, 
że przy dobrym zbiegu okolicz­
ności drużyna wygrywająca mo­
że przesunąć się o trzy, cztery 
miejsca w górę tabeli I... odwrot­
nie. Żadna z drużyn nie wywie­
siła jeszcze białej chorągwi i żad­
na nię myśli się poddać. Może 
tylko Motor i Urania straciły 
większy dystans do rywali, ale 
i one jeszcze nie zrezygnowały.

W tej sytuacji, trzy kolejno 
zwycięstwa piłkarzy Hutnika bar­
dzo poprawiły lokatę drużyny 
humory sympatyków. Zwycięstwa 
te nie zagwarantowały Jednak 
Hutnikowi oderwania się od ry­
wali na jakąś bezpieczną odle­
głość punktową, gdyż i rywale 
nie „zasypiali gruszek w popiele”. 
Od Stali Mielec zajmującej obec­
nie trzynaste spadkowe miejsce, 
dzieli Hutnika różnica czterech 
punktów. Z Jednej strony jest to 
przewaga dosyć duża, z drugiej 
zaś — w świetle bezpardonowej 
walki przeciwników, będącej 
główną podstawą niespodzianek, 
bardzo łatwa do zlikwidowania.

Właśnie sobotni przeciwnik Hut­
nika (mecz rozegrany zostanie w 
sobotę o godz. 16.30 w Nowym By­
tomiu), zaliczany jest do drużyn 
grających bardzo ostro. W ten 
sposób piłkarze Uranii clteą na­
drobić posiadane braki w wyszko­
leniu technicznym. Należy się 
spodziewać, że do meczu z Hut­
nikiem Urania przystąpi ze zdwo­
joną ambicją. Strata bowiem na­
wet jednego punktu przez Uranię 
przekreśli definitywnie jej szanse 
na utrzymanie się w drugiej li­
dze. Piłkarzy Hutnika czeka więc 
niełatwe zadanie.

Zwycięstwo piłkarzy 
Wandy

W kolejnym meczu o mis­
trzostwo klasy A piłkarze 
Wandy pokonali w Libiążu 
drużynę miejscowego Gór­
nika 3:1 (0:0). Bramki strzeli­
li: Bąk, Czepiec i Krzemiński.

PO « RUNDACH W SZACHACH

5. Wielkie Piece a 1 23
6. Zakład Koks. 3 • 13
7. Stalownia Mart. 3 • 9:4
11 LIGA
1. Zakład Mat. Ogn. 3 3 «3
2. Główny Energetyk 3 3 4:1
3. WydŁ Mech.-Konstr. 4 3 73
4. HPR 4 2 4 3
5. Walcownia Gar. 4 i 3:«
». Stalownia Konw. 3 • • 3
7. Wydział Wlewnic 3 • 13
8. Aglomerownia 3 • »3

Prowadzi Wydz. Mech.-Konstr. 
przed Stalownią Mart, i Zakła­
dem Materiałów Ogn. Następna 
runda odbędzie się w środę 25 bm. 
o godz. 17.00 (w najbliżsą środę 
przerwa). Do 25 bm. sekretariat 
Ogniska TKKF przyjmuje zgło­
szenia do turnieju indywidual­
nego w szachach.

1» BM.
ZAWODY GIMNASTYCZNE

W czwartek 19 bm. o godz. 17.0» 
w sali szkoły nr 102 przy ul. Bul­
warowej odbędą się zawody gim­
nastyczne w ramach XIII Spar­
takiady.

7 bokserów Hutnika 
bierze udział 

w mistrzostwach Polski
We Wrocławiu rozpoczynają 

się jutro indywidualne mis­
trzostwa Polski w boksie, któ­
re trwać będą do następnej 
niedzieli W 10-osobowej re­
prezentacji Krakowa jest 7 
pięściarzy Hutnika: Burakow­
ski, Dudczak, Kaim, Skałka, 
Słowakiewicz, Zuk i Dragan. 
Ponadto barw Krakowa bro­
nić będą: Czupik z Victorii 
Jaworzno, Fąfara z Wisły i 
K. Biel z Unii Oświęcim. Se­
kundantem ekipy będzie tre­
ner Hutnika B. Olejniczak. 
Życzymy powodzenia.

W środę w lokalu Hutnika od­
było się uroeayste posiedzenie 
sekcji bokserskiej z udziałem 
członków prezydium zarządu klu­
bu. Spotkanie to zorganizowano 
z okazji zakończenia sezonu li­
gowego, który drużynie Hutnika 
przyniósł — jak pamiętamy — 
tytuł drużynowego wicemistrza 
Polski. Zawodnicy, którzy przy­
czynili się do tego sukcesu, o- 
trzymali nagrody.

Półfinały mistrzostw ligi
W Elblągu rozpoczynają się w 

niedzielę półfinały mistrzostw 
ligi. Weźmie w nich również u- 
dział drużyna Hutnika. W sumie 
— 8 zespołów, z których dwa 
awansują do finału mistrzostw 
Polski. Zespół Hutnika występo­
wać będzie w składzie (w kolej­
ności szachownic): Kostro, Gą- 
siorowski, Lesiak, Porębski, Mi­
chalunio, Maczek (rezerwowy 
Orzechowski) junior Steczkowski 
(rezerwowy Sukiennik) i na 
tzachownicy kobiet — Halina Gą- 
aiorowska.

Natze rozmowy

Wanda stawia na gimnastykę
Zdanie uwidocznione w tytule usłyszeliśmy z ust prezesa mgr 

A. Bukowskiego i wiceprezesa mgr inż W. Koniora. Sekcja gimna­
styczna pracuje w tym klubie stosunkowo niedawno, a ma już 
na swym koncie sporo sukcesów. A co najważniejsze można po­
wiedzieć, że ta piękna dyscyplina — matka sportów, jak ją nazy­
wają — „chwyciła”. Dowodem może być choćby fakt, że w sekcji 
Wandy ćwiczy z zapałem około 140 młodych dziewcząt i chłopców. 
Treningahii grupy żeńskiej kieruje była mistrzyni Polski Stefania 
Rełndlowa, zajęcia chłopców prowadzi trener Tadeusz Irlik. Sekcja 
pracuje pod osobistym kierownictwem wiceprezesa klubu lnż. Ko­
niora — dawnego gimnastyka. Bezpośrednią opiekę nad grupą żeń­
ską sprawuje Ir ma Żymierska a nad grupą chłopców — inż. Maria 
Staśko.

Działacze Wandy podkreślają duże ambicje młodych gimnasty­
ków, podkreślają fakt, że ta bądź co bądź trudna dyscyplina spor­
towa, wymagająca długiego treningu, systematycznego powtarzania 
wielu ćwiczeń — ma stale rosnącą liczbę zwolenników. Kierowanie 
zainteresowania młodzieży w tym właśnie kierunku przynosi rów­
nież duże korzyśct wychowawcze.

Sekcja Wandy jest bardzo mtoda. Jej członkowie startowali do 
tej pory w trzech zaledwie poważniejszych zawodach. Spośród tej 
licznej grupy najlepsze wyniki uzyskują: Ewa Sap, Zofia Grab- 
czynska i Barbara Kotleszko w drugiej klasie sportowej, Marzena 
I.ambor, Lucyna Boroń i Ewa Kępa w klasie trzeciej. Spośród za­
wodniczek klasy młodzieżowej najlepiej zapowiadają się: Bożena 
Wacławik, Ślusarczyk i Katarzyna Konior (trzecie miejsce w mi­
strzostwach WKZZ).

Wśród chłopców wybijają się bracia Skałkowi«, Andrzej Pieczyra 
w klasie młodzieżowej oraz Józef Grzywa 1 Marian Daszkiewicz 
w klasie trzeciej.

Zarząd klubu otacza sekcję gimnastyczną specjalną opieką. Na 
treningi udostępniono część pomieszczenia, zajmowanego przez ka­
wiarnię. w planie jest poszerzenie tego pomieszczenia i zmonto­
wanie dalszych przyrządów gimnastycznych.

REPREZENTACJA 
PRUDNIKA — 

HUTNIK
W środę o godzinie 17.00 

na stadionie Hutnika ro­
zegrane zostanie towarzys­
kie spotkanie w piłce noż­
nej pomiędzy reprezentacją 
miasta Prudnika i Hutni­
kiem. Spotkanie to roz­
grywane jest w ramach 
współpracy TRZZ Huty im. 
Lenina i miasta Prudnika. 
Rewanżowy mecz na tere­
nie Prudnika piłkarze 
Hutnika rozegrają w dniu 
22 lipca br. Wstęp dla za­
łogi Huty im. Lenina jest 
bezpłatny. J.C.

Regaty wioślarskie
Z okazji Dnia Budowlanych 

zorganizowano na Wiśle regaty 
wioślarskie. W punktacji dru­
żynowej pierwsze miejsce za­
jął AZS Kraków przed Yachtklu- 
bem Nowa Huta, KKW 1 Star­
tem. Indywidualnie Jedynki ko­
biet wygrała Sorys (Yachtklub), 
jedynki mężczyzn — Gablankow- 
ski i Bromek (obaj AZS) jedynki 
juniorek — Mróx (Yachtklub), 
juniorów — Wróblewski (również 

Dwójki podwójne 
1 mężczyzn, czwórki i 

ósemki mężczyzn wygrały osady 
AZS.

—♦—
Michalunio mistrzem 

Hutnika
W zakończonych niedawno 

wewnętrznych mistrzostwach 
Hutnika w szachach pierwsze 
miejsce zajął Michalunio 
przed Gąsiorowskim i Poręb­
skim — wszyscy po 6,5 pkt. 
4. Lesiak 6 pkt., 5. Maczek 4,5 
pkt., 6. Dobija 4 pkt.

Yachtklub). 
kobiet

Porębski wygrał turniej 
szachowy

W błyskawicznym turnieju 
szachowym, zorganizowanym 
z okazji Dnia Hutnika wzięło 
udział 52 szachistów. Do fi­
nału zakwalifikowało się 16 w 
tym 8 z Hutnika. Pierwsze 
miejsce zajął Porębski (Hu­
tnik) 12 pkt. przed Stecz­
kowskim (Hutnik) również 12 
pkl 3. Gąsiorowski (Hutnik) 
11.5 pkt. 4. Chorągwicki (Ol­
kusz) 10.5 pkt. 5. Jędrzejek 
(KKSz) 10,5 pkt. 6. Kostro 
(Hutnik) 10 pkL 7. Orzechow­
ski (Hutnik) 8 pkt. 8. Tkacz 
(Przebój Wolbrom) 7,5 pkt.
■■•«■■■■■■■»»«■■■■»■■•■■«aa:»«»

Już 1 czerwca 
Festiwal Filmów 
Krótkom?trażowych

Już wkrótce, bo 1 czerwca 
rozpoczyna się corocznym 
zwyczajem VI Ogólnopolski 
Festiwal Filmów Krótkome- 
trażowych i III Międzynaro­
dowy Festiwal Filmowy. Ta 
wielka impreza, trwać będzie 
dwanaście dni. Na 111 filmów 
zgłoszonych do festiwalu pol­
skiego komisja selekcyjna 
dopuściła 57. Obejrzymy więc 
w konkursie 23 filmy doku­
mentalne, 19 animowanych, 7 
oświatowych i 8 tzw. różnych. 
W jury ogólnopolskiego festi­
walu zasiądą: prof. Stanisław 
Wohl — przewodniczący, 
Ernest Bryll, Jerzy Giżycki 
Andrzej Pawłowski, Zygmunt 
Szymański, Kazimierz Urbań­
ski i Władysław Zaczyński.

Rozgłos krakowskiego festi­
walu rośnie, stąd też i ilość 
zgłoszeń oraz liczba państr 
nadsyłających swoje film): 
zwiększyła się w br. Komisji 
selekcyjna nie zakończył.^ 
wprawdzie jeszcze swoich 
prac, ale już z całego świata 
zgłoszono ponad 220 filmów 
m. in. z Grecji, Indii, Tunezji 
i Wietnamu — państw dotąd 
nie uczestniczących w festi­
walu. Największą ilość tytu­
łów zgłosiła — Francja, bo aż 
30. dalej USA — 26, Włochy
— 12 i Związek Radziecki
— 8. Podczas festiwalu wy­
świetlone zostaną również fil­
my poza konkursem, nagro­
dzone na innych festiwalach 
krótkiego metrażu.

W jury międzynarodowego 
festiwalu, któremu przewod­
niczyć będzie prof. Jerzy Bos- 
sak, zasiądą również przed­
stawiciele W. Brytanii, CSRS, 
Bułgarii, Rumunii. ZSRR, Ja­
ponii, Francji, Szwecji, Ho­
landii i Polski (Jan Rybkow- 
ski).

Warto dodać, że imprezie 
festiwalowej towarzyszyć bę­
dzie zorganizowany specjalnie 
7. myślą o zagranicznych kon­
trahentach „Jarmark polskie­
go filmu krótkometrażewego 

■ i fabularnego”.
Z nowohuckimi amatorami 

krótkiego metrażu spotkamy 
się zapewne — jak co roku — 
w festiwalowej sali Filhar­
monii Krakowskiej.

BR

Dla na» wrotami do przeszło sześciomilio- 
nowej stolicy Kraju Rad jest dworzec 
białoruski, jeden z dziesięciu potężnych 

dworców kolejowych tego miasta. Obserwu­
jemy ruchliwość wielkich arterii komunika­
cyjnych miasta, jego place i domy, mijane 
w drodze do dalekiego Ostankino, hotelu- 
lcomłrinrttu, wzniesionego z okazji Światowe­
go Festiwalu Młodzieży przed kilku laty. 
Jesteśmy pierwszą dwudziestoośmioosobową 
grupą Klubu Techniki i Racjonalizacji Hu­
ty im. Lenina, która już dotarła do celu po­
dróży; druga grupa jedzie za nami. Cel: wy­
miana doświadczeń, zapoznanie się nie tylko 
ze stolicą ZSRR, ale również z osiągnięcia­
mi przemysłu i gospodarki narodowej re­
publik radzieckich, porównanie tego co tu­
taj zostało zrobione, z postępem technicz­
nym w hutnictwie w naszym kraju, poczy­
nienie obserwacji interesujących racjonali­
zatorów. Zadanie wielkie, wymagające kon­
centracji uwagi, obok miłych wrażeń, wy­
niesionych z turystyczno-wypoczynkowej czę­
ści programu pobytu w Moskwie. Oczywiście 
można je wypełnić tylko w małym wycinku, 
któż by w kilku dniach ogarnął całość? Na 
samo posegregowanie obserwacji i porów­
nań potrzeba sporo czasu, już po powrocie 
do kraju. I z tej perspektywy można dopie­
ro oceniać, układać uzyskane wiadomości w 
cykle — najzwijmy je — tematyczne.

W poprzedniej korespondencji z Moskwy 
wspomniałam już o bytności na terenach 
Wszech związkowej Wystawy Gospodarki Na­
rodowej. Dziś zatrzymamy się przy tym te­
macie, gdyż zwiedzenie pawilonów wystawo­
wych było jednym z najciekawszych punktów 
moskiewskiego programu zwiedzania. Wy-

Nasi racjona/izatorzy w Moskwie
(Korespondencja własna)

stawa ta jest odmienna od innych. Inna niż 
słynne wystawy światowe w Paryżu, inna 
niż nasze polskie wystawy.

Wystawa jest stała. Obrazuje aktualny 
rozwój nauki, techniki i różnych dziedzin 
gospodarki radzieckiej. Cechuje ją nieustan­
ny ruch, postęp zobrazowany w zakresie da­
jącym ogólną orientację zwiedzającym, co 
się w poszczególnych gałęziach nauki i tech­
niki dzieje.

216-hektarowy park, w którym mieszczą 
się pawilony wystawowe, jest terenem do 
zwiedzenia samym dla siebie. Dojeżdżamy na 
Wystawę szeroką arterią komunikacyjną 
Moskwy, Prospektem Mira. Autokar krąży 
po alejach parku wystawowego, wśród osiem­
dziesięciu budynków, różnej wielkości. Na 
obszarze wystawowym, większym od świa­
towej wystawy brukselskiej z r. 1958, można 
zapoznać się z mnogością stylów architekto­
nicznych, pawilonów reprezentujących po­
szczególne republiki radzieckie. Począwszy 
od tradycyjnych, narodowych, często bardzo 
bogatych i barwnych, po najnowocześniejsze 
formy budownictwa. Każdy pawilon ma 
swoją tzw. małą architekturę oraz zaplecze, 
jak np. pawilony rolnictwa z doświadczal­
nymi poletkami. Najcharakterystyczniejsze 
z nich obejmują postęp w rolnictwie w do­
stosowaniu flory do warunków klimatycz­
nych, jak np. karłowate, tuż nad ziemią roz­

Są dowodami potęgi nauki, która ludzkość 
wydżwiga w rejony dotąd całkowicie legen­
darne i nieznane.

Na zakończenie wielogodzinnego i praco­
witego zwiedzania tych trzech pawilonów 
warto było wstąpić do rotundy mieszczącej 
kino „Cineramę” — jak to się popularnie 
mówi. Także wrażenia raczej nieznane tym, 
którzy mniej jeżdżą do krajów dysponują­
cych najnowszymi osiągnięciami kinemato­
grafii. Tu właśnie spotkaliśmy się z dziew­
czętami z tańczącej „Bieriozki", z przekaza­
nym widzom w kolorach światem otaczają­
cym nas w Moskwie na każdej niemal uli­
cy, z budowami Kraju Rad, jego folklorem 
i urodą.

IRENA KOZIELSKA

pinające swoje korony drzewa owocowe, mo­
gące istnieć i owocować nawet w surowych 
warunkach stepów i tajgi. Zadziwia zresztą 
nie tylko różnorodność wystaw, ale również 
ilość wystawców. Są nimi tysiące przedsię­
biorstw, całe gałęzie przemysłu, dziesiątki 
placówek naukowych.

aszych racjonalizatorów-hutników z No­
wej Huty interesowały przede wszystkim 
trzy pawilony wystawowe. Pierwszy z

zakresu najnowszych zdobyczy elektroniki, 
drugi — hutnictwa, trzeci dotyczący podbo­
jów Kosmosu. Trudno drobiazgowo opisy­
wać wszystko to, czym może zainteresować się 

w tych pawilonach fachowiec-hutnilc. Jest co 
oglądać przez długie godziny. Najciekawsze 
jednak dla racjonalizatorów w pawilonie hu­
tnictwa były model elektrycznego pieca do 
wytapiania stali oraz suche gaszenie koksu, 
jako sprawy mniej znane w naszej hucie. O 
pawilonie kosmonautów i podbojów Kosmo­
su można by także długo opowiadać. Odno­
tujmy choć wrażenie, odniesione w niemal 
bezpośrednim zetknięciu z rakietami i poja­
zdami, których modele, lub wręcz autenty­
czne części umieszczono na wystawie. Dla 
szybko rozwijającej się radzieckiej kosmona- 
utyki są to już eksponaty muzealne. Ale dla 
gości przybyłych z różnych stron świata sta­
nowią niemych świadków wielkiego podboju 
przestrzeni pozaziemskiej przez człowieka.

Grupa naszych racjonalizatorów pod murami
Kremla
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U naszych
(Dokończenie ze str. 4) 

bo sprzedaje nieformatową blachę 
jako grubość wyższą n ż przyjęta 
— a więc taniej. Kłopotów przys­
parza także różna twardość bla­
chy w tej samej partii, toleran- 
cja grubości, kwestia cięcia (w o- 
gniowej), falistość, kołyskowatość, 
wady' powierzchniowe i lutowność 
(w elektrol tycznej). Prohl-m lu- 
towności — to już nie wina hut­
ników, bada go właśnie AGH, 
ale np. od kilku dni stała Unia 
' krągłych puszek mięsnych o wv- 
Jajncśei 80 tysięcy sztuk na jed­
ną zm anę, bo lutowność blachy 
była pod psem. Ta sama twar­
dość blachy to także zasadniczy 
warunek szczelnego' połączenia 
wieczka puszki z jej „płaszczem-’, 
a to przecież podstawa konserwo­
wego opakowania. W jednym koź­
le blachy trafiają się różne gru­
bości. Niszczą się więc urządze­
nia. Różnica formatów w blasze 
czarnej powoduje kłopoty z dru­
kiem. Przesuwają się wtedy za­
drukowane płaszczyzny etykiet. 
Na eksportowe opakowanie to już 
nie pójdzie.

Trwa szkolny konkurs 
w Zas. Szkole Budowlanych
VIII runda szkolnego kon­

kursu pod nazwą „Wiedza i 
pamięć o 1000-leciu” odbyła 
się w dniu 2 maja w Klubie 
Domu Kultury Budowlanych 
w Pleszowie. Konkurs ten 
trwa cd października ub. r. 
i biorą w nim .udział wszy­
stkie klasy Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej PPB HiL. Obej­
muje on wiadomości z histo­
rii Polski, geografii, wiado­
mości o święcie współczesnym, 
a także sport, motoryzację- 
technikę, kulturę życia, lite-

Czynnle włączyła się do prac społecznych w dzielnicy młodzież 
szkolna. Oto uczniowie Szkoły nr śś. Na Stoku, przy pracach po­

rządkowych, które były treścią zobowiązań 1-majJwych.
Fot. J. PoSlecki

odbiorców
Lokalnych patriotów

— brak
Ale Artigraph świetnie ro­

zumie i zna kłopoty huty. Tu 
nie ma lokalnego patriotyz­
mu. Byłam zaskoczona kiedy 
tamtejsze kierownictwo (dy­
rektor ekonomiczny — mgr 
E. Nawrot, gł. technolog — 
inż. Z. Skalny, kier, zaopa­
trzenia — Irena Bebłot, kier. 
DKT — inż. mgr J. Zając t 
szef produkcji — Z. Matros) 
wykazało kolosalną znajomość 
kłopotów i załamań naszej 
Ocynowni Elektrolitycznej w 
I kwartale br.

Zresztą dobre chęci P-52 
wyrażają się równie wyraźnie. 
Na terenie Artigraphu czę­
stymi gośćmi są pracownicy 
naszego DKT, kier. Ocynowni 
Ogniowej — inż. Kaim, i z 
Elektrolitycznej inż. Ochab, 
inż. Kotarba, z laboratorium 
— B. Ratzko.

W Artigragphie podkreśla­
ją: proszę tylko nie pisać 
wszystkiego „na nie". Prze- 

raturę i turystykę — w sumie 
9 działów. Organizatorami 
„zgaduj - zgaduli” są mgr 
Maciej Karcz nauczyciel ZSB 
i mgr Stanisław Grochowski 
kierewn k zajęć poza - lek­
cyjnych. W obecnej — ósmej 
rundzie nagrodę w postaci 
albumów, za uzyskanie naj­
większej ilości punktów o- 
trzymała klasa II-D, którą 
reprezentowali: Marian Góra, 
Stanisław Żurek i Antoni La­
sek.

Artystyczną oprawą kon- 

cięż jakość blachy z HiL zna­
cznie się poprawiła, tyle, że 
w stosunku do naszych po­
trzeb to jeszcze ciągle za ma­
ło. Ale na przykład jeśli cho­
dzi o waszą Walcownię Drob­
ną — nie marny żadnych za­
strzeżeń. Bierzemy stamtąd 
7 tys ton walcówki. Jest lep­
sza niż z „Bieruta".

Przed trzema laty odbyło się 
wspólne posiedzenie Komitetów 
Zakładowych partii P-6? i Fabry­
ki opakowań Blaszanych. A więc 
początek został jut dawno 
temu zrobiony. Ta rozumna ini­
cjatywa skończyła się — niestety 
— na jednorazowym spotkanin. 
Czy nie wartoby do niej wrócić? 
Poprzez członków partii zainte­
resować pozostałą część załogi 
obopólnymi kłopotami. Zorgani­
zować wycieczkę walcowników — 
nie tylko kierownictwa — do 
FOB. Niech popatrzą jak produkt 
ich pracy przechodzi dalsze ko­
leje.

Bo przecież blacha z huty wra­
ca na stoły hutniczych mieszkań w 
postaci efektownych opakowań z 
smaczną zawartością (konserwy 
mięsne, ogórki konserwowe). A 
dewizy — cenne są dla nas wszy­
stkich.

BRONISŁAWA ROSZKO 

kursu były występy piosenka­
rek — ulubienic pleszowskiej 
publiczności — Joanny Rawik 
1 Alicji Mareckiej- przy akom­
paniamencie Henryka Serafi­
na i konferansjerce Stanisła­
wa Gronkowskiego. Koszty 
imprezy pokryła Rada Zakła­
dowa PPB HiL — za co ser­
deczną wdzięczność wyrażają 
uczniowie ZSB.

INTERESUJĄCE WYSTAWY 
W KLUBIE MPiK

W ramach imprez, organizo­
wanych przez Klub Między­
narodowej Prasy i Książki z 
okazji zakończenia obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. poważną pozycję stanowią 
liczne wystawy. Obecnie 
czynna jest tutaj ekspozycja 
z cyklu „Dawne malarstwo 
polskie” pt. „Gotyk XV wie­
ku”, która czynna będzie do 
około 25 bm., następnie mie­
szkańcy Nowej Hutw będą 
mieli okazję oglądać dwie 
kolejne wystawy z tego cy­
klu, obrazujące malarstwo 
polskie okresu renesansu i ba­
roku.

Ponadto w Klubie Prasy 
planuie się zorganizowanie 
ekspozycji pt. ■, Wizerunki pol­
skich królów i hetmanów". 
..Grafika polska XVII i 
XVIII w.”, wystawę, obrazu­
jącą dawne rzemiosło pol­
skie oraz broń polską. Jedną 
z ciekawszych wystaw bę­
dzie z pewnością pokaz ory­
ginalnych pasów polskich z 
różnych okresów i z różnych 
rejonów kraju, połączony' z 
odczytem. (bg)

5 godzin
w niebieskiej „Warszawie“

E-15, uwaga E-15, mówi 
E-40, czy mnie słyszysz?

Tu E-15, słyszę cię.
Uwaga E-15, jedz pod „Sło­

neczną" tam jakaś rozróbka, 
czy mnie zrozumiałeś?

Tu E-15, zrozumiałem cię, 
jadę pod „Słoneczną".

Siedzę w milicyjnym radio­
wozie. Jest chłodnawy wie­
czór. Dzień wypłaty.. Zawsze 
jeden z najtrudniejszych dni 
pracy milicji. Statystyki wy­
kazują, że w dniach wypłat 
krzywa przestępstw gwałtow­
nie wzrasta. Wódka leje się 
strumieniami. Mnożą się bój­
ki, awantury, wypadki drogo­
we, kradzieże — w całym kra­
ju zapełniają się izby wy­
trzeźwień i milicyjne areszty. 
Pogotowie Ratunkowe i Po­
gotowie Milicyjne pracuje bez 
chwili wytchnienia. Gwar ulic 
przecina ostry, zniewalający 
sygnał klaksonu.

W Nowej Hucie nie jest pod 
tym względem ani lepiej ani 
gorzej. „Cholerny dzień" — 
mruczy pod nosem kierowca 
niebieskiej „Warszawy". Sa­

Nowe władze SAi W
Nowohucki Oddział stowarzy­

szenia Ateistów i Wolnomyślicieli 
dokonał niedawno podsumowania 
swej rocznej działalności i wy­
brał nowy zarząd. Konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza odbyła 
się tym razem w ZDK HiL.

Na roczny dorobek Oddziału 
złożyło się pozyskanie dużej licz­
by młodzieży, nawiązanie konta­
któw Z miejskimi klubami, a w 
srczególności: z Zakładowym Do­
mem Kultury HIL, MPiK, Wersa­
likiem, Ogniskiem Młodych ZMS. 
Szczególne znaczenie dla dalszej 
działalności stanowi pozyskanie 
wielu dobrych lektorów do pro­
wadzenia odcaytów 1 prelekcji. 
Imprez tych zorganizowano w o- 
kresie sprawozdawczym ok. 70, 
odbywały się one w reprezenta­
cyjnych klubach, głównie przy u- 
dziale młodzieży 1 słuchaczy nle- 
stowarzyszenych w SAIW-ie.

Na podkreślenie rnsluguje rów­
nież szeroka działalność młodych 
racjonalistów w kołach szkol­
nych. tam jednak są trudności z 
uzyskaniem materiałów propa­
gandowych na odpowiednim po­
ziomie. Sam Oddział odczuwa tak­
że kłopoty szczególnie dotkliwe, 
bo finansowe. Nie posiada obec­
nie żadnych dotacji, a z pomocy 
zakładów dotychczas niewiele sko­
rzystał. Świadczyły je tylko: 
KZBM, Zakłady Tytoniowe w 
Czyżynach 1 Huta lm. Lenina, 
która zakupiła książki do klubo­
wej biblioteki. Szczególne kłopo­
ty wynikają przy angażowaniu 

mochód rusza z miejsca. Je- 
dziemy pod „Słoneczną".

Pod lokalem nie ma jednak 
nikogo. „Uciekli" — informuje 
przechodzień. Sierżant zatrzy­
muje jegomościa, który naj­
spokojniej śpi sobie przy sto­
liku nad pustym kuflem. O 
tej porze w „Słonecznej" trud­
no spotkać kogoś trzeźwego. 
Chyba tylko personel, a i nie 
zawsze. Zatrzymany mruga 
nieprzytomnymi oczyma. Do 
radiowozu usiłuje wsiąść... ty­
łem. „Niepotrzebnie mnie bie- 
rzecie, w życiu" — twierdzi. 
..U mnie dowodów do upadu" 
— dodaje i czka przejmują­
co. „Puście mnie, ja mam iść 
do roboty za dwie godziny" — 
Na pytanie: W takim stanie 
do pracy? — odpowiada: „al­
bo to mało razy szło się do 
roboty na bani”. Posiedzi w 
milicyjnym areszcie aż do wy­
trzeźwienia.

W Komendzie kobieta. Za­
płakana. Przed chwilą zginęło 
jej dziecko. „Nie, nikt nie 
przyprowadził" — odpowiada 
dyżurny. Kobieta wychodzi.

lektorów w klubach środowis­
kowych. Dyskutanci na konferen­
cji wielokrotnie poruszali sprawę 
rozszerzenia współpracy z mło­
dzieżowymi kołami, a szczególny 
nacisk kładli na wychowanie ate­
istyczne w szkołach i organiza­
cjach młodzieżowych. Kilka uwag 
padło pod adresem kola SA1W w 
kombinacie, które jest bardzo 
nieliczne i z tego powodu nie ma 
efektów w swej działalności. W 
obronie hutniczego koła wystąpił 
mgr 2abicki stwierdzając, że po­
mimo małej liczebności koła 
SAiW jest prowadzana u nas bar­
dzo szeroka działalność propa­
gandy laickiej przez Komitet Fa­
bryczny PZPR przy HiL.

Dyskusję podsumował H. So­
larz podkreślając przy tym po­
stawę nauczycieli w szkołach śred­
nich i podstawowych, którzy wie­
le robią dla laicyzacji życia 
społecznego, a program wychowa­
nia młodzieży realizują zgodnie z 
założeniami partii.

Po dyskusji przeprowadzono wy­
bory nowego zarządu w skład któ­
rego weszli: mgr Włodzimierz 
Wójcik — przewodniczący, pierw­
szym wiceprzewodniczącym zo- 
sttl tow. Szuba, II-glm tow. 
Michnowicz, L. Dnoraczek — se­
kretarz. skarbnikiem — tow. Ko­
pała. członkiem narządu odpowie­
dzialnym za koła szkolne tow. 
Swiebodrka, za koło lektorów 
tow. Daniel, członkiem odpowie­
dzialnym za pracę koła w HiL — 
tow. inż. Gediga, pozostali człon­
kowie to: tow.. Feluś. Pietrasik, 
Maeiałek, ?aba. Skorek i Arasz- 
kiewicz. Do komisji rewizyjnej 
weszli: przewodniczący tow. Tro. 
ezyński — członkowie: mjr 
Drożdż 1 tow. Budzala.

Od dyżurnego dowiaduję się, 
że w ciągu dzisiejszego wie­
czoru — dochodzi dopiero 
godz. 20 — miał już miejsce 
wypadek — 6-letni smarkacz 
zjeżdżał po poręczy z III pię­
tra, spadł, stan b. ciężki; a w 
szpitalu ukradziono zegarek. 
Telefon z hoteli robotniczych 
z Zestawie. Awantury, pijań­
stwo. Ruszamy radiowozem na 
miejsce. Na drodze do Zesta­
wie nie świecą się latarnie.

W baraku nr 1 libacja. Na 
stole „pół litra" i cukierki., 
na zagrychę. Szafa pełna bu­
telek po wódce i winie. W po­
zostałych pokojach prawie 
wszyscy pijani. „Tu tak cią­
gle" — narzeka kierowniczka 
hotelu. Sierżant sporządza 
protokóły Będą odpowiadali 
za zakłócenie spokoju przed 
kolegium... Wracamy do Ko­
mendy.

Po drodze zatrzymujemy 
motocyklistę, który prowadzi 
motor bez świateł. Leci man- 
dacik. W chwilę później ro­
werzysta. Następny mandaeik 
za brak świateł. Baza poleca 
interwencję pod „Zachętą”. 
Zatrzymujemy tam pijaka, 
który naubliżał dziewczynie. 
Ordynarna twarz. Próbuje się 
trochę szarpać. Odwozimy go 
na Komendę. Następnie je- 
dziemy na placówkę ORMO 
przy Centrum A, skąd bierze­
my pijanego i odwozimy go do 
domu. Przerażone oczy dwoj­
ga dzieci. Pytam, czy ojciec 
często tak wraca? Nie odpo­
wiadają — wzrok tych zastra- 
chanych zwierzątek mówi sam 
za siebie...

Udajemy się do majątku "D 
Luboczy. W hotelu praewni- 

1 czym kobiet pijany osobnik 
! śpi najspokojniej na łóżku. 
I Podobno włamał się bez pyta- 
J nia. Żadna z kobiet go nie zna. 

Jest agresywny. Wygląda na 
człowieka z gatunku tych, 
przed którymi spokojni lu­
dzie schodzą z chodnika na 
jezdnię, a nocą rzucają się do 
ucieczki. Odwozimy go do a- 
resztu. Mija godzina za godzi­
ną ciężkiej, milicyjnej służby. 
Bez przerwy na interwen­
cjach. Dwa radiowozy nie mo­
gą wprost nadążyć. Powoli 
zapełnia się areszt. Towarzy­
stwo „doborowe". Kilku chu­
liganów, prostytutki, kilkuna­
stu pijanych, jest też jakiś 
włóczęga. W tygi czasie opusz­
cza gmach komendy kilkuna­
stu spisanych, w stosunku do 
których nie było powodów do 
zatrzymania. Powoli dochodzi 
godzina 24.00, zaczyna się no­
wy dzień...

STANISŁAW JANKOWSKI

Pisząc o problematyce ruchu racjonalizatorskiego, war­
to byłoby cd razu ustawić dwie szale, na których na­
leży ważyć sukcesy i braki. Bo jednych i drugich bywa 

sporo w całym ruchu racjonalizatorskim w kraju, a jak 
wszędzie, to i w naszej hucie także. Dziś garść refleksji 
z walnego zebrania sprawozdawczo-wyborczego Klubu 
Techniki i Racjonalizacji HiL, cieszącego się niemałym do­
robkiem i wielu doświadczeniami, zarówno pozytywnymi 
jak i negatywnymi.

Największym pozytywem, uzyskanym w ciągu ostatniej 
dwuletniej kadencji zarządu i pracy całego KTiR, było nie­
wątpliwie ukształtowanie kolektywu, złożonego z ludzi zwią­
zanych silnie z ruchem racjonalizatorskim i oddanych jego 
sprawie. Odejście od systemu zarządzania i przejście na 
właściwe metody organizacyjne ruchu — co podkreślali dy­
skutanci, m. in. przedstawiciel CRZZ — tow. J. Kośmider, 
wie’oletni ooiekun racjonalizatorstwa w naszej hucie oraz 
dyrektor techniczny HiL mgr inż. B. Graszewski. A więc 
urealnienie ruchu, ujęcie go w trwałe formy. W ślad za 
tym poszły i wyniki. Ukonkretnienie prawdziwych zysków, 
przynoszonych przez projekty racjonalizatorskie naszych 
hutników.

Weźmy cyfry, bez których nie da się obliczyć efektów 
pomysłowości wynalazczej. W minionej kadencji KTiR zło­
żono w kombinacie w ciągu 2 lat 3.021 projektów, z czego 
zostało do tej pory zastosowanych: w r. 1964 — 904 
i w r. 1965 — 1042. Łącznie przyniosły one państwu-oszczęd­
ności w kwocie 323 min 287 tys. zł. Wielka zaleta tego okre­
su dwuletniego była poprawa realności wniosków. Po 
prostu nie przyjmowano byle czego dla odfajkowania po­
zycji i pomnożenia efektów statystycznych. To właśnie jest 
drugi bardzo pozytywny przejaw w działalności KTiR. za­
znaczający się dopiero na przestrzeni ostatni'-* dwóch lat. 
W latach ostatnich nie przytrafiały się już wypadki, iż przyję­
ty wniosek w praktycznym zastosowaniu okazywał sięmało- 
wartościowy. Pamiętamy zresztą kawały, które na ten temat 
krążył'- po hucie. W ciągu ostatnich dwóęh lat zabrakło 
do nich tematów, co także dowodzi urzetelnienia ruchu ra­
cjonalizatorskiego.

Trzecim poważnym sukcesem KTiR była w ostatnich dwóch ła- 
łach umiejętność wysuwania różnych inicjatyw, z których na czo­
łowym miejscu znalazły się zobowiązania na XX-lecie Polski Ludo­
wej. Apel rzucony przez racjonalizatorów naszej huty odbił się 
szerokim echem w całym kraju. Wynik — dalsze korzyści z pro- 
Uktów racjonalizatorskich dla gospodarki narodowej. Tlaai r*-

Z problemów walnego zebrania KTiR

Dobre perspektywy
cjonalizatony i huty znaleźli się na czele tej akcji, wykonując 
swoje zobowiązania podjęte na XX-lecie w 1ŻS.J proc, i dając 
oszczędności w sumie przeszło 7« min zł z tej okazji. Ten realny 
wkład naszej huty do wszystkich zobowiązań racjonalizatorskich 
w kraju wysunął ją na czoło tego ruchu.

Jest jeszcze więcej pozytywnych stron działania 
KTiR w ostatniej kadencji. Skrótowo: porządkowanie ewi­
dencji przy skrupulatnym skreślaniu pozostałych z prze­
szłości martwych dusz statystycznych, uaktywnianie po­
szczególnych kół w wydziałach, stworzenie nowego regu­
laminu działania dla doradców technicznych. Ale za naj­
ważniejsze osiągnięcie KTiR w minionej kadencji trzeba 
uznać wyjście szerokim frontem do ludzi, nastawienie na 
psychologię. Wyrazem tego sa zarówno usilne stajania za­
rządu KTiR o odznaczenia dla zasłużonych racjonalizatorów, 
zapomniane w poprzednich latach, jak i konkursy o chwytli­
wej tematyce, wreszcie spotkania z racjonalizatorami oraz 
ich rodzinami, organizowane w Klubie NOT przy czarnej 
kawie.

Wszystko to wróży jak najlepsze perspektywy dla uno­
sowienia ruchu racjonalizatorskiego, oTa poszerzenia jego 
kręgów poza ustalone już nazwiska racjonalizatorskie.

Te wszystkie atuty może obecnie KTiR rzucić na swoją 
szalę, gdy mowa o rozliczaniu się z dwuletniej działalno­
ści. Ale nie piszemy przecież panegiryku. lecz rozważamy 
bezstronnie rzeczywisty bilans. A ma on oczywiście stronę 
ujemną również. Przede wszystkim za słabe jeszcze unoso­
wienie. Jeśli w ZSRR można mówić o masowości racjo­
nalizatorstwa, to dlatego, iż racjonalizatorem bywa co 
trzeci czv co piąty pracownik w zakładzie nrodukcyjnvm. 
Dwu i pół tysięczne grono racjonalizatorów z huty 
nie równa jeszcze do tych wielkości. Stąd kierunek na 
umasowienie staje się szczególnie widoczny w perspekty­
wie najbliższych dwu lat działania KTiR.

Do tego potrzeba nie tylko wielkiej roboty organizator­
skiej samego zarządu i najbliżej z nim związanego kolek­
tywu racjonalizatorskiego, nie tylko zachęty finansowej ze 
strony nie żahliacai niataadz? na Dostao tedmciu huUL 

ale rzetelnej współpracy kierownictw wszystkich wydzia­
łów również.

Sporo uwag można słyszeć było na walnym zebraniu, a I przed 
nim również, o tematyce racjonalizatorskiej. Jednym wydaje się 
sa trudna, innym może sbyt mało aktualna. Wniosek: tematyka 
racjonalizatorska nie może kostnieć w zaplanowanych ramach, 
musi być żywa, aktualnie rozwijająca się, w ślad za bieżącymi po­
trzebami. Silniej w tej i innych sprawach musi spełniać rolę 
koordynatora Rada KTiR, która dotąd nie wniosła w kolektyw 
racjonalizatorski większych wartości. W dalszym ciągu nacisk po­
winien być położony na uregulowanie pracy doradców technicz­
nych, tak etatowych jak i społecznych. To muszą być ludzie z za­
miłowaniem oddający się swojej pracy, a nie tylko załatwiający 
sprawy racjonalizatorskie za... etat. Restrykcje i ewentualne zmia­
ny muszą przynieść rezultaty, jeśli zapowiedź dana na walnym 
zebrania zostanie rozwinięta w praktyce najbliższego czasu. Bo 
z tą sprawą nie można dłużej czekać, jeśli ma się myśleć o urna- 
sowieniu ruchu racjonalizatorskiego i wyjściu z nim szeroko poza 
wypraktykowaną już elitę. Debiutanci potrzebują rady | dlatego 
przyklasnąć trzeba zarówno energicznemu zabraniu się do stworze­
nia realnej pomocy dla nich w osobach doradców, sumiennie dba­
jących o dobro ruchu, Jak i projektowi zorganizowania konkursów 
dalszych — m. łn. o tematyce stosownej dla racjonalizatorskich po­
czątków.

wyniku wyborów do zarządu KTiR weszli ponownie 
inż. J. Pilch jako przswodniczący, mgr T. Bloda — 
oraz inż. K. Grześkowiak jako zastępcy. Ten wybór za­

gwarantuje kontynuację nowej linii działania i okaże'się traf­
ny, jeśli zamierzenia, podjęte jako warunki dalszego rozwoju 
KTiR — zostaną w pełni wprowadzone w życie.

Przyjemnym akcentem na uroczystym zebraniu wybor­
czym było nadanie dyplomów honorowych członków kilku 
zasłużonym dla ruchu pracownikom huty oraz przedsta­
wicielowi rywalizującego KTiR z Huty Warszawa, m. in. 
dyr. nacz. HiL B. Kołomyjskiemu, dyr. techn. B. Graszew- 
skiemu, przew. RZ J. Stefanikowi, sekretarzowi KF M. Naj- 
duchowskiemu i J. Kośmi drowi z CRZZ. Przy okazji 
zebrania rozdane zostały również nagrody dla zwy­
cięzców konkursu „Likwidujemy zaległości” — który przy­
niósł wzrost projektów i oszczędności racjonalizatorskich 
w hucie. W pierwszej grupie konkursowej pierwsze miej­
sce zajął K. Niedzielski z P-40, w drugiej — koło KTiR 
Walcowni Drobnej, w trzeciej — A. Polański z DI. Ponad­
to zostały wręczone świadectwa autorskie, odz.naki i na­
grody książkowe zasłużonym racionalizatorom. Sądzimy, iż 
te akcenty można uznać za dobry prognostyk na nowa 
dwa lata «Wałataośai L 8ttŁ
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POGODA
Zgodnie z tradycją z końcem 

pierwszej dekady maja przy­
szło ochłodzenie. Jak zwykle o 
tej porze, nad Europę środkową 

napłynęło chłodne powietrze po­
chodzenia arktycznego.

Czy są widoki na szybki wzrost 
temperatury? Sytuacja atmosfe­
ryczna nie nastraja optymistycz­
nie. Wyż azorski łączy się bowiem 
z wyżem grenlandzkim, co sprzy­
ja północnemu spływowi powie­
trza. Wynika z tego, że będzie 
nadal chłodno, w dzień słońce sil­
niej- przygrzeje, temperatura bę­
dzie się wahać od 12 do U stop­
ni, w nocy natomiast w wypadku 
większych rozpogodzeń możliwe 
będą przygruntowe przymrozki. O- 
padów raczej nie należy się spo­
dziewać.

•Chłody majowe, przykre dla 
mieszkańców miast, są nieźle wi­
dziane przez rolników, o ile 
oczywiście nie przybiorą rozmia­
rów przymrozków — sprzyjają bo­
wiem rozwojowi roślinności. Na­
wrotu ciepła możemy się spodzie­
wać z początkiem trzeciej dekady 
miesiąca.

PROMYK

□□□□□□□□□□□□□□□□□□i 

MODA

Młodzieżowa garsonka ze 
stojącym kołnierzykiem. Po­
dwójnie stebnowane rękawy 
mają krój raglanowy — dwa 
rzędy guzików imitują za­
pięcie (tylna część żakietu jest 
zapinana na błyskawiczny 
zamek). Spódniczka wąska, 
posiadająca z jednego boku 
małe rozcięcie, również po­
dwójnie stebnowane. Na u- 
szycie potrzeba 2 m 20 cm 
cienkiej wełenki.

Z notatnika obserwatora
JUZ WIDAĆ...

.... że coś robi się w Parku 
Kultury i Wypoczynku przy 
osiedlu Wieczysta. Mianowi­
cie porządkowana jest lewa 
strona, jadąc od Ronda, nikną 
miejsca po dawnych fortach, 
coraz wyraźniej zaznaczają 
się nowe aleje i początek no­
wego chodnika wiodącego do 
Parku. Można na tym tere­
nie spotkać grupy mieszkań­
ców, zwłaszcza młodzieży, 
pracujące w czynie społecz­
nym. Miłe to dla wszystkich, 
którzy dziś wkładając swój 
trud w przygotowanie dalszej 
części Parku, będą wkrótce 
jego użytkownikami i dla 
dzieci, które będą korzystać z 
nowych terenów zabawo­
wych.

Gorzej natomiast jest z 
przedpolem dzielnicy nowo­
huckiej, od strony Czyżyn. 
Ngdal przy stacji czyżyń­
skiej wystają brudne wago­
ny kolejowe, w dalszym cią­
gu nie posadzono żadnych 
kwiatów ani niskich krzewów 
u wlotu do ul. Kocmyrzow- 
skiej. Przykra jest myśl, iż 
wszyscy odwiedzający Nową 
Hutę pierwszy raz takie wi­
doki oglądają na wstępie. 
Może Komitety Osiedlowe są­
siadujących osiedli jednak 
odpowiedzą na nasz apel, o- 
głoszony w Notatniku parę 
tygodni temu? Sezon turysty­
czny właściwie iuż się rozpo-

Przed kilku dniami, w sali 
kina „Świt" odbyła się 
uroczysta Konferencja Sa­

morządu Robotniczego z oka­
zji Dnia Budowlanych. Na 
akademię przybyli m. in. 
przedstawiciele KD PZPR 
tow. tow. E. Strzeboński i K. 
Bednarczyk, zastępca przew. 
Prez. DRN tow. K. Trębacz, 
przewodniczący Zarządu O- 
kręgu Zw. Zaw. Prac. Budo­
wnictwa i Przemysłu Mat. 
Budowlanych K. Kwaśny, na­
czelny inżynier Zjednoczenia 
Budownictwa inż. B. Furman. 
Hutę im. Lenina reprezento­

DUŻE BRAWA 
DLA MŁODZIEŻY

W maju młodzież Nowej 
Huty przystąpiła z dużą ener­
gią i entuzjazmem do prac 
społecznych, chcąc w ten spo­
sób uczcić Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego. Terenem ro­
bót jest Park Kultury i Wy­
poczynku oraz Skarpa Wiśla­
na. W ostatnich dniach około 
300 uczniów Technikum 
Elektrycznego w Nowej Hu­
cie pracowało przy porządko­
waniu Parku Kultury, które­
go budowa stale przybie­
ra na sile. Ponadto kilr 
kudziesięciu uczniów Techni­
kum odgruzowywało teren 
na Skarpie. Prace te prowa­
dzono pod opieką grona nau­
czycielskiego- nadzór nad ca­
łością sprawowało Miejskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni i 
Wydział Gospodarki komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prez. 
DRN.

Podobne roboty wykonała 
młodzież Technikum Ekono­
micznego Nowej Huty. Ogól­
nie należy stwierdzić, iż mło­
dzież wykazuje bardzo dużo 
zapału, a rezultaty jej pracy 
przy budowie terenów wy­
poczynku są widoczne i god­
ne uznania.

Tego rodzaju zobowiązania 
w maju br. podjęli również u- 
czniowie XI Liceum Ogólno­
kształcącego, Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych, XII Lic. Ogól-

UPRZEJMOŚĆ 
NA CO DZIEŃ

Znane obrazki z tramwa­
jów i autobusów nowohuc­
kich: siedzący na ławkach 
młodzieńcy i stojące obok 
nich kobiety, nawet starsze. 
Z przykrością spieszę donieść, 
iż zwyczaj ten przyjmuje się 
coraz nagminniej, że coraz 
częściej o pierwszeństwie 
przy wsiadaniu do tramwaju 
oraz o zajmowaniu wolnych 
jeszcze miejsc decyduje siła 
i zręczność, które nie cechu­
ją starości. Stąd tylu ludzi już 
siwych musi stać w zatłoczo­
nych pojazdach.

Ci sami młodzi zmęczeni, 
którzy nie potrafią zrobić 
miejsca kobietom w wieku 
ich matek, niewątpliwie w 
swoim zakładzie pracy stają 
się znów uprzejmymi, przy­
jemnymi kolegami. No bo 
tam ich wszyscy znają, a w 
tramwaju nie. Taka swoista 
kultura na pokaz, zamiast na 
co dzień. Może organizacja 
zetemesowska postarałaby' się 
wpłynąć na kolegów w pra­
cy? Może jakaś akcja pod 
hasłem kultura na co dz\eA, 
zainicjowana przez ZMS, wy­
warłaby dodatni wpływ na 
sobków nie szanujących slr 
wych włosów starszych ko­
biet. Wysuwam tę propozycją 
z nadzieją, iż wajdzie od­
dźwięk. 

wał przedstawiciel Stalowni 
Martenowskiej T. Biernacki.

Tegoroczne święto budowla­
nych przebiegało równocześ­
nie z Dniem Hutnika i miało 
szczególnie uroczysty charak­
ter ze względu na obchody 
1000-lecia Państwa Polskiego. 
Problem ten poruszył w swo­
im przemówieniu dyr. PBM 
Nowa Huta Kazimierz Mo­
rawski. Następnie omówił on 
wyniki produkcyjne przedsię­
biorstwa za okres ostatnich 
5 lat. w którym to czasie PBM 
zbudowało 27.476 izb mieszkal­
nych.

Z akcji czynów 
społecznych

nokszt., Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej, ZSB PPB HiL.

DRUGI
BASEN KĄPIELOWY 

W BUDOWIE
Dość dobrze zaawansowane 

są prace przy budowie dru­
giego basenu kąpielowego na 
Zalewie. Obecnie przeprowa­
dza się zbrojenie ścian pod 
betonowanie.

Generalnym wykonawcą o- 
biektu jest Zarząd Budowlany 
Centrum 1, szereg robót fa­
chowych wykona PIP, Elek- 
tromoritaż i inne przedsiębior­
stwa. *

W żwiążku że ‘ zbliżającym 
się okresem letnim mieszkań-

Nowy plac zabaw 
w os. Zielonym

Z okazji niedawno obchodzonego Święta Pracy otwarto nowy plac 
zabaw przy Kole TPD w os. Zielonym; przy jego budowie wiele 
pomocy udzielili mieszkańcy osiedla. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele władz dzielnicy — z wiceprzewodniczącą prezy 
dium DRN II. Dudzińską oraz ob. Sledziowska z Zarządu TPD i 
mgr Bukowski z zakładu opiekuńczego (ZB—M Z).
Na zdjęciu 1 — Ob. Sledziowska przecina wstęgę, dokonując ofic­
jalnego otwarcia placu zabaw. Na zdjęcia 2 — pnfftar - matyc*

W bież, roku PBM rozpo­
czyna nową 5-latkę. Przebie 
gać ona będzie pod hasłen 
polepszenia jakości. Ponie­
waż zadania za I kwartał zo­
stały wykonane z nadwyżką, 
są wszelkie szanse, iż prace 
prowadzone będą rytmicznie i 
można będzie zwrócić więk­
szą uwagę na jakość wykony- ; 
wanych robót.

Głos zabierali tow. Strze- : 
boński, tcw. Trębacz, tow. | 
Kwaśny, przedstawiciel Kon- I 
gresu Młodzieży, życząc za- | 
łodze PBM Nowa Huta i jej , 
kierownictwu dalszych osiąg- ' 
nięć i coraz lepszych wyni­
ków produkcyjnych.

Następnie wręczono od­
znaczenia. Tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej otrzy­
mały brygady: mechaniczne­
go tynkowania B. Baranika z 
ZB-4, bryg, ciesielska T. Ce- 
redy (ZB-3) i bryg, lastrika- 
rzy B. Pudełka z Zarządu Ro­
bót Wykończeniowych. Po­
nadto Złotę Odznakę Działa­
cza Związkowego otrzymał 
Leopold Sowa z ZR W. 18 
pracowników przedsiębior­
stwa uzyskało tytuł „Zasłu­
żonego w rozwoju PBM No­
wa Huta”. Pracownicy ci wy­
różnieni byli już trzykrotnie 
przez załogę przedsiębior­
stwa. bg 

cy dzielnicy zwracają się z 
prośbą o dotrzymanie termi­
nów robót przez przedsiębior­
stwa wykonujące ten tak bar­
dzo potrzebny w Nowej Hu­
cie obiekt sportowy i możli­
wie jak najszybsze oddanie go 
do użytku. Basen ten będzie 
nieco większy od poprzednie­
go — 65 x 25 m — jego śre­
dnia głębokość wyniesie oko­
ło 1,5 m. W przyszłości pla­
nuje się organizowanie tu 
kursów nauki pływania, głó­
wnie dla młodzieży.

CORAZ WIĘCEJ DRÓG 
ASFALTOWYCH

Jak informuje nas Wydział 
GKiM. w bież, roku zbudo­
wano kilka znacznych odcin­
ków dróg asfaltowych w no­
wohuckich gromadach, tj. w 
Pleszowie,- Branicach, Krze- 
sławicach.. W bm. rozpocznie 
się budowę drogi o nawierz­
chni asfaltowej wzdłuż ul. 
Centralnej i części ul. Sołty- 
sowskiej.

PRACE PORZĄDKOWE 
W OS. SPORTOWYM

W bież, roku plan czynów 
społecznych w os. Sportowym 
równa się kwocie 350 tys. zł. 
Suma ta z pewnością zosta­
nie przekroczona, jak to mia­
ło miejsce w ub. roku, kiedy 
osiedle otrzymało I miej­
sce, wypracowując w czynie 
społecznym około 600 tys. zł. 
Obecnie trwają tu prace przy 
porządkowaniu osiedla, kon-. 
serwacji zieleni, planuje się 
również rozbudowę ogródka 
jordanowskiego. Zagadnienia | 
te są szeroko omawiane na 
zebraniach aktywu osiedlo- 1 
wego, wspólnie z przedstawi­
cielami komitetu opiekuńcze­
go, kierownictwem szkoły, 
przedszkola, komitetów ro­
dzicielskich. (bg)
]□□□□□□□□□□□□□□□□□[;
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fwie
T T 7 ub- sobott w salach 
lyl/ Kasyna huty odbył 

się tradycyjny Bal 
• ” Hutników, związany 

z ich dorocznym 
świętem. Bawiono się kwiet­
nie. Do tańca przygrywały 
dwie orkiestry — Andrzeja 
Dutkiewicza i Przemysława 
Gwożdziowskjego. Wraz z na­
szymi hutnikami wesoło ba­
wili się również poście z 
Węgier, NRD i Belgii.

Już nie proszą
o sennik egipski

Moda na jubileusze nie o- 
minęła i księgarni „Cen­
tralnej” w Nowej Hucie. 

Właśnie 1 maja przypada 10- 
lecie tej popularnej w dzielni­
cy placówki, największej w 
województwie. Przed 10 laty 
księgarnia zaczynała od 12 
tys. tytułów i 32 tysięcy 
egzemplarzy. Dziś — dysponu­
je 60 tys. tytułów i 170 tys. 
egzemplarzy, zgromadzonymi 
na pólkach długości 4 kilome­
trów.

Porównania zwykle wypa­
dają efektownie. A więc: 
pierwszy miesięczny plan w 
maju 1956 wynosił 25 tys. zł. 
Księgarnia wykonała z tego 
14 tysięcy. Podreperowała 
swoje obroty sprzedanymi na 
stoisku przed księgarnią ksią­
żkami. Dziesięć lat temu lu­
dzi onieśmielało luksusowe i 
Eleganckie wnętrze- Otwierali

Jeśli masz dług wobec 
społeczeństwa spłać go, 
odcłajqc dwa razy w roku 
swojq krew w Woj. Stacji 
Krwiodawstwa w Nowej 
Hucie.

„CZARNY TULIPAN” 
REŻYSERIA: CHRISTIAN

JAQUE
PRODUKCJA: FRANCUS­

KO - WŁOSKO - HISZPAŃ­
SKA

KINO: „ŚWIT”, 18—22 BM.
W dziesięć lat po premiarz» 

„Fanfana Tulipana” Christian 
Jaque powrócił do ulubione­
go tematu, ukazując publicz­
ności w pełnej fantazji i bra­
wury roli jej aktualnego u- 
lubieńca: AÍain Delona. I tym 
razem reżyser postawił przed 
aktorem bardzo trudne zada­
nie. Pojedynki, galopady, a- 
krobacie wypełniają wiele 
scen, a ponadto Delon grać 
musi rolę podwójną: jest jed­
nocześnie szlachetnym po­
gromcą zła i „czarnym cha­
rakterem".

Film kosztował bardzo du­
żo. Plenery kręcono wśród 
dzikich pejzaży hiszpańskich. 
Zgromadzono rekordową licz­
bę statystów, sięgającą w sce­
nach batalistycznych 12 tysię­
cy osób! W zdjęciach uczest­
niczyło 4 tys. koni. Sam De­
lon dowiódł wielkiej odwagi 

„czarnego

drzwi, wchodzili i czymprę- 
dzej wychodzili, żeby zakupy 
załatwić ... na stoisku. Pytali 
wtedy o „Trędowatą”, sennik 
egipski, bibułkę gufrowana i 

Piotrusia”. Dziś 
miesięczne obroty wynoszą o- 
koło pół miliona złotych. W 
grudniu samych tylko płyt 
sprzedano za 110 tysięcy. 
Przez trzy miesiące tego roku 
dział wydawnictw artystycz­
nych sprzedał ponad 800 re­
produkcji impresjonistów, 
malarstwa rosyjskiego z dzieł 
Galerii Tretiakowskiej i Er­
mitażu. Zamiast jeleni na ry­
kowisku i koszmarnych ma­
katek ozdabiają one miesz­
kania nowohucian.

Największą popularnością 
cieszą się jednak działy: bele­
trystyki i książek naukowych 
oraz technicznych. Od lat no­
tuje się systematyczny wzrost 
zainteresowań właśnie wyda­
wnictwami naukowo-techni­
cznymi. W środowisku Nowej 
Huty, ludzi stale podnoszą­
cych swe kwalifikacje — jest 
to oczywiste.

Od początku związany z 
księgarnią jest jej kierownik 
— Lesław Wierzchowski, 
księgarz od 33 lat. znany, po­
pularny i nie tylko łubiany 
przez klientów, ale ceniony 
za umiejętność fachowej po­
rady i rozbudzania zaintere­
sowania książką.

i sprawności fizycznej, godnej 
swego wielkiego poprzednika 
(Gerard Philipe), występując 
w większości niebezpiecznych 
scen bez dublera. Partneruje 
mu pełna wdzięku Virna Lisi 
i bardzo atrakcyjna Dawn Ad- 
dams, świetnie czująca się w 
roli markizy.

„Czarny Tulipan” nie do­
równuje wprawdzie walorami 
artystycznymi filmowi z Ge­
rardem Philippe, jednak ten 
gatunek filmowy jest szcze­
gólnie łubiany przez widzów 
i z pewnością będzie się cie­
szył . sporą frekwencją.

PREMIERA 
„WOJNY I POKOJU"

Niedawno odbyła się w mo­
skiewskim kinie ..Rossija” u- 
roczysta premiera „Wojny i 
pokoju” (I seria), z udziałem 
przewodniczącego Komitetu 
d. s. Kinematografii przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR — A. 
Romanowa oraz twórców fil­
mu.

LIST
DO FERNANDELA

Popularny aktor komedio­
wy Fernandel, poszukujący 
farmy do zdjęć plenerowych, 
otrzymał podobno następują­
cy list: „Szanowny Panie, o-
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Kierownik nowohuckiego Domu 
Książki, popularnej księgarni przy 
placu Centralnym — Lesław 
WIERZCHOWSKI w swoim króles­

twie książek...
Fot. J. PODLECKI 

ftarujemy Panu za aarmo na­
szą farmę do zdjęć plenero­
wych, a to dlatego, że nasz 
wujek umarł ze śmiechu na 
pańskim filmie i okazało się, 
że w testamencie zapisał nam 
farmę. Ponieważ Pan w ten 
sposób przysłużył się nam, 
pozwoli Pan, że z kolei my 
przysłużymy się Panu.-".

FELLINI 10 + 10
Reżyser włoski Federico 

Fellini ogłosił w prasie. że 
zamierza powierzyć główne 
role — 10 męskich i 10 ko­
biecych — w swym nowym 
filmie osobom, które dotych­
czas nie grały jeszcze w fil­
mie. Po tym anonsie w siedzi­
bie grupy zdjęciowej zjawił 
się tłum reflektantów. W od­
powiedzi na pytania reporte­
rów, twórca „8 i pół” oświad­
czył, że wiek jego bohaterów 
waha się w granicach od 25 
do 70 lat. Główną rolę obej­
mie Marcello Mastroianni, 
jeśli mu na to pozwolą obo­
wiązki w teatrze i że poza 
nim nie pojawi się w filmie 
żaden znany aktor. Zdjęcia 
nakręcane będą w Rzymie, 
Nowym Jorku i Amsterdamie. 
Znakomity twórca zamierza 
poświęcić swe nowe dzieło 
życiu wielkiego miasta euro­
pejskiego.

ELVIS rKjĘSLEY 
W FILMACH

Twórca rock and roiła Elvis 
Presley wystąpi do roku 1969 
w 5 filmach — taki bowiem 
podpisał kontrakt z wytwór­
nią Metro - Goldwyn - Mayer. 
Mają to być filmy barwne i 
szerokoekranowe, z co naj­
mniej 8 nowymi piosenkami 
każdy.

ZAKUPILIŚMY
„Kobiety” — radziecki dra­

mat obyczajowy, adaptacja o- 
powiadania Iriny Wlelembow- 
skiej.

.■Klucz” — jugosłowiański 
film nowelowy. Klucz do mie­
szkania jest tu kompozycyj­
nym pretekstem, wiążącym w 
iedna całość trzy refleksyjne 
i pełne zadumy opowiadania 
o różnych ifepektach miłości, 

(dr)

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

UL JUL

1UL JJ
Poziomo: 1. rzeczka, strumyk, 3. 

figiel. 7. miłośnik muzyki, 3. drą­
ży kanały pod ziemią, 10. zapora 
wodna, 11. kolebka sutku, 13. du­
że miasto Ukrainy, 15. opowieść 
bajeczna, 17. przeżroczysu żywi-

„GŁOS NOWEJ HUTY". A- 
dres redakcji: HuU im. Lerj- 
na. Telefony: bezpośredni - 
«S-S»; przez centralę HiŁ 401-0« 
i 401-10, wewn. 47-00 (red. od­
powiedzialny). 55-S1 (sekretarz 
red.) Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul. Wielopo­
le 1. T—13 

ca z Indii Wsch., 19. sprawca, pro­
jektodawca, 20. sentencja, lapi­
darnie wyrażona myśl ogólna, 21. 
najbardziej czynni członkowie 
organizacji, 22. pamiątkowa księ­
ga.

Pionowo: 1. do gry lub do cię­
cia. 2. klujący chwast, 4. pośred­
nik matrymonialny, 5. przodek do 
mleczu, «. liczy ci każdy litr, 7. 
córka bladej twarzy i Chytrego 
Węża, 8. sód. 11. wielorodzinny 
nazywa się blok. 12. mocuje szy­
by, 14. upadek, plajta albo bez­
pieczeństwa, 16. plac, miejsce wy­
stąpień, 18. owrzodzenie śluzówki 
podniebienia. 19. udziela się go 
czasem zbiegom

Łamigłówki 
zapałczane

Spośród 18 zapałek tworzących 
5 kwadratów o bokach długości 
jednej zapałki <w figurze jak na 
rysunku), należy przemieścić 3 
zapałki w uki sposób, aby za­
pałki utworzyły 4 kwadraty ta­
kiej samej wielkości. Wykorzys­
tać należy wszystkie 16 zapałek, 
przy czym boki stykających się 
kwadratów wyznaczać może tylko 
1 zapałka.

Spośród 4 zapałek przedstawia­
jących szufelkę, należy przesunąć 
2 zapałki w Uki sposób, aby ka­
wałek węgla leżący na szufelce- 
znalazł się poza nią. Kształt szu­
felki musi pozosuć niezmienio­
ny.

Rozwiązania łamigłówek zapał­
czanych należy nadsyłać w posta-' 
ci rysunków. Na rysunku trzeba 
oznaczyć nowe usytuowanie za­
pałek z tym, iż miejsca z których 
wzięto przesunięte zapałki należy 
zaznaczyć linia Drzcrywana-

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 17 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. wiek. 5. wiza, 8. Po­
ronin, 9. Dior. 11. Nemo, 13. ansa, 
14. azyl, 15. akt, 17. beryl. 18. au­
tor, 19. Elk, 21. wena. 24. szok, 
27. asan, 23. toga, 29. Tirunal, 30. 
Amon. 31. lawa.

Pionowo: 1. woda, 2. epos, 3. 
kora, 4. Pojak, 5. wina, 6. Inez, 
7. atol, 10. interes, 12. mykolog, 
13. Ale, 16. tak, 20. łobuz', 21. wa­
ga, 22. NATO. 23. Anin, 24. Stal, 
25. Zola, 26. kawa.

LOTNISKO
a) 1 — 6, b) 7 — 1. c) 9 — 7. 

d) 3 — 9, ę) 5 — 3. f) 8 — 5, g) 
2 — 8, h) 4 — 2, J) 10 — 4.

Zadanie rozwiązuje się przy 
sUrcie pierwszego samolotu z 
każdego dowolnie wybranego po­
la. Tajemnica rozwiązania tkwi w 
następującej regule: każdy samo­
lot następny winien lądować na 
tym polu, z którego wysUrtował 
jego poprzednik.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 18 

KRZYŻÓWKA I
Poziomo: 1. stołek, 4. brokat, 

Ale, 9. knot. 11. war, 12. arka. 14. 
Loren, 15. elew, 18. Nut, 19. mąka, 
2J. torys, 23. Godot. 24. lep, 23. 
kot, 26. pokot. 29. loden, 32. oset, 
3C Sas, 35. roki, 36. baron. 37. o- 
kno, 39. nos, 40. Pani, 41. NKN. 
42. arkana, 43. alkowa.

Pionowo: 1. sekret, 2. łut, X 
kawon, 4. beret, 5. oda, 6. trasat, 
S. larum, 10. ober, 13. rząd. 16. lo­
tos, 17. wylot, 19. motor, 20. ko­
łek, 22. set, 23. gol. 26. ponowa, 
27. Kern, 28ż barok .30. doba. 3!. 
Niniwa, 33. sanna, 34. sosna, 38. 
osa, 40. pik.

KRZYŻÓWKA II
Poziomo: 1. sepia, 4. Camus. 7, 

tlo. 8. rzepa, 10. talar, 12. takty­
ka, 14. grat, 16. suń, 18. ocena, 
10. Gall, 21. mruk, 24. E o Iowie, 27. 
morga, 28. Otton, 29. mol, 30. o- 
Cł:ra, 31. aorta.

Pionowo: 1. Strug, 2. poeU, X 
atak, 4. Coty, 5. mulat, 6. szron, 
9. patolog, 11. aksamit, IX tremo, 
15. Rea, 17. atu, 19. gumno, 20. 
Lcreh, 22. retor, 23. kania. 25. la­
ma. 26. Wola.


